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Ceny ogłoszeńa
«  w tekście (przed  kron.) Mk. 12000 

Nekrologi .  8030
10000

e
m zwyczajńć
g  drobne za Jeden wyraz 5100
•j- Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
o* za wiersz wysokości l m ilim etra 
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu  
O głoszenia w JŃfe niedzieln. o  25$ drożej 
Fantazyjne 1 tabele  (bilanse) 50$ » 
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o  10$ drożej
Każda nowa podwyżka t&ryfy obowtą- 
żu je  wszystkie przyjęte og łoszen ia  od 
dnia zmiany cen bez uprzedn iego  za

w iadom ienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini

strac ja  nie odpow iada.

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poi. Za zwrot rąfcopisóif redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 175-79, Admin. 120-13. 
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A dminietracja czynna od O do 5-©J bez przerwy* Kasa czynna od 11 do 2. Rachunki płatno w środy*

W odpowiedzi na militaryzację strajkujących kolejarzy w szczególności zaś na bez
prawne, niezgodne z Konstytucją zarządzenie o sądach doraźnych C. K. W. P. P. S. na 
wczorajszem swem posiedzeniu w porozumieniu z Komisją Centralną Zw. Zaw. posta
nowił ogłosić w całym kraju STRAJK POWSZECHNY od dnia listopada (od ponie
działku) aż do odwołania.

* N

W niedzielę, dn. 4-go b. m. o godz. 11 rano, w sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa, 
Krakowskie - Przedmieście 66, odbędzie się

DRUGA AKADEMJA POSELSKA 
na temat „Polska w niebezpieczeństwie". Przemawiać będę: senator Posner, posłowie 
Kurylowicz, Moraczewski, Ziemięcki.

Bilety nabywać można: w Sekretariacie O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 od godz. 10 — 
1 1 od 5 — 7, w redakcji „Robotnika", Warecka 7, w księgarni Robotniczej, Wspólna 17, 
w Banku Lodowym, Marszałkowska 99, w dzień odczytu przy wejściu od godz. 9 rano

Dziś, dn. 3 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 odbędzie się
KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICOWA 

x ndzialem mężów zanfania P. P. S. z fabryk i  zakładów i przedstawicieli dzielnic. Wstęp
tylko za opłaconemi legitymacjami partyjnemi,

W niedzielę, dn. 4 listopada, o godz. 10 rano w podwórzu domu przy ul. Leszno 
nr. 53 odbędzie się WIELKI WIEC ROBOTNICZY w sprawie wystawionych postulatów 
ekonomicznych: 1) minimum płacy, 2) ustawowe zagwarantowanie wskaźnika drożyźnia- 
nego, 3) regulowanie i wypłacanie dodatków drożyźnianych co tydzień.

Przemawiać będę tow. tow. posłowie: Żuławski, Gardccki; tow. tow.: Gonerko,
Klimaszewski, Rączka, Prejs, Zdanowski i in.

Doszli do-sądów doraźnych!
Krótkie przemówienie sejmowe tow. 

Żuławskiego w sprawie strajku kolejowe
go m iało druzgocącą siłę argum entacji! głę
bokiego oburzenia. Zdawałoby się, że po 
takkn ataku Rząd wystąpi w swojej obro
cie i będzie próbował usprawiedliwić się. 
Ale Rząd milczał... M ilczał minister kolei, 
btilczał minister spraw  wojskowych, tnil- 
czał p. Witos. Ten Rząd „parlam entar
ny" odznacza się bezprzykładnym cyniz
mem: ma większość — pocóż tedy odpo
wiadać na zarzuty, tłómaczyć się, zdawać 
sprawę przed społeczeństwem ze swego 
(Postępowania?! Ma większość i ma — 
bagnety...

Rząd milczał, bo nic nie mógł przeciw
stawić dosadnym wywodom naszego towa- 
tzysza. Je s t istotnie czemś niesłychanem,
*e Rząd, który pośredniczy w zatargach 
nUędzy robotnikami a przemysłowcami, któ- 
ry często za pośrednictwem inspektorów 
Pracy nacisk wywiera na przemysłowców, 
aby zrobili ustępstwa — zgóry odrzuca 
V}szelkie układy, wszelkie porozumienie ze 
Slvoimi pracownikami! A to właśnie do- 
PrOwadziło do strajku. Pracownicy byli 
"'’Prost zmuszeni do strajku, bo p. W itos i 

Kucharski nie chcieli nawet rozpatrywać 
lcb żądań. P. Kucharski ćwiczył się właś- 
111 e w swojej fałszywej buchalterji budże- 
P*Wej — jakże więc m iał zajmować się tak 
°T°bną sprawą, jak to, czy pracownicy ma- 

c° jeść?! p . Witos zaś zanadto mar- 
°my jes{ z {eg0 powodu, że cena zboża 

| est „za niska” , aby miał do serca brać po- 
r.Zeby jakichś tam kolejarzy czy pocztow-

Tow, Żuławski wskazał drugą jeszcze 
potworną sprzeczność. Rząd traktuje 
wszystkie przedsiębiorstwa państwowe ja
ko zwykłe przedsiębiorstwa, mające dawać 
dochód. R ząd wydziela przedsiębiorstwa 
z ogólnego budżetu i przygotowuje plan na
dania im odrębnego ustroju. Zasadę tę 
rozciąga na wszystkie przedsiębiorstwa: 
jednako więc traktuje państwowe fabryki 
tytuniu czy kopalnie soli i — koleje że
lazne oraz pocztę. A le gdy chodzi o  pra
cowników, nagle ta zasada prywatnej go
spodarki zmienia się! Rządowi wolno 
podwyższać opłaty kolejowe i pocztowe 
według uznania. Bo to przedsiębiorstwo 
Ale pracownikom w tern przedsiębiorstwie 
nie wolno strajkować. Dlaczego? Bo to 
są urzędnicy. Ależ ci urzędnicy tern się 
różnią od innych urzędników, że nie są 
wykonawcami żadnej w ładzy. Są to zwy
kli pracownicy, spełniający czynności go
spodarcze. Państwo jest d la nidh tylko 
pracodawcą. Dlaczegóż więc m ają być 
pozbawieni praw, przysługujących wszyst
kim pracownikom?! Z jakiej racji pracow
nicy kolejowi m ają być niewolnikami, któ
rym zabrania się walką dążyć do popra
wy bytu, skoro Rząd przez kilka miesię
cy nic sobie nie robił z ich żądań?

Alle na tem nie koniec, o nie, to  dopie
ro początek! Kolejarzy siłą zm usza się do 
pracy, robiąc z nich żołnierzy, .powołanych 
do łamania swego własnego strajku... Tow. 
Żuławski należycie ocenił tę tragikomedję 
„ćwiczeń", do których powołuje się kole- 
iarzy niby to  na zasadzie ustawv wojsko-

| wej, k tóra takich ćwiczeń i takiego powo
ływania zgoła nie zna...

A le nie koniec i na tem. Rząd, któ
ry  w taki sposób nagina ustawę do celów 
zgoła w  niej nieprzewidzianych, idzie da
lej. Poco wogóle powoływać się na usta
wy, działać na podstawie ustaw, choćby 
wypaczonych i przekręconych? Czyż nie 
wystarcza rozporządzenie Rady ministrów? 
I oto dowiadujemy się, że w Krakowie 
gen. Czikiel wydał ukaz, ustanawiający na 
podstawie tego rozporządzenia —  sądy do
raźne... Rada aSfenistrów rozporządzenia 
swego nie ogłosiła. A le na nie powołuje 
się gen. Czikiel — nie na> żadną ustawę, 
tylko na rozporządzenie Rady ministrów. 
Otóż Rządowi wolno wydawać rozporzą
dzenia — ale tylko w zakresie istniejących 
ustaw. Żadnej jednak obowiązującej usta
wy o sądach doraźnych w wojsku niema! 
Była taka ustawa, ale wygasła z zakończe
niem wojny. Jeżeli więc Rząd obecnie 
ustanawia sądy doraźne, to  jest to  niesły
chane bezprawie. Żaden dezerter, żaden 
morderca^- wojskowy nie podlega obec
nie sądowi doraźnemu! (.Zaprowadzono na
tomiast — dotychczas tylko w Krakowie— 
sądy doraźne na kolejarzy, dlatego tylko, 
że strajkiem  dobiją ją się polepszenia by-
tu!)

Jest to pogwałcenie praw a tak jaskra

we, że — zaprawdę — tylko taki Rząd, 
jak obecny, Rząd skrajnej reakcji i rozpa- 
sanego paskarstw a na to mógł się zdobyć.

Z paskarzami wielkoprzemysłowemi i 
obszarnikami Rząd pokornie traktuje, aby 
mu raczyli w formie dobrowolnego poda
runku zapłacić zaliczkę na podatek m ająt
kowy. Paskarze robią bezkarnie co im się 
żywnie podoba. Drożyzna w ciągu miesią
ca w zrasta trzykrotnie. A le dla stra jku
jących kolejarzy — sądy doraźne!

I jeszcze jedno: od tygodnia zgórą 
ciągle czytamy w komunikatach rządowych, 
że „strajk  wygasa". A jednocześnie ten 
„wygasający strajk" chce się stłumić sąda
mi doraźnemi! Co za sprzeczność! Ale ta 
sprzeczność świadczy tylko, do jakich spo
sobów Rząd ucieka się w  walce ze s tra j
kiem. Z jednej strony Rząd, chcąc się 
wytłómaczyć przed opinją publiczną, dla
czego nie stara się zażegnać stra jku  roko
waniami — opowiada, że „strajk  wygasa". 
2, drugiej zaś strony takim niesłychanym 
orężem, jak sądy doraźne, chce stra jk  zła
mać...

A  wszystko to, aby Rząd, który dopro
wadził klasę pracującą do zupełnej nędzy, 
mógł uchodzić za „silny Rząd"... Nędzna 
i sm utna jest historja takich „silnych Rzą
dów"...

Strajk kolejowy,
Wbrew szerzonym przez źródła urzędowe 

pogłoskom, strajk rozszerza się coraz dalej. 
Wczoraj zastrajkowały w Warszawie parowo
zownie Warszawa - Gdańska i Warszawa - 
Praga. Nadto stanęły Skierniewice i Łazy.

O kłamliwości komunikatów oficjalnych 
o „wygasaniu" strajku świadczy najlepiej fakt, 
że mówią one o tem w formie najzupełniej o- 
gólnej, bez podawania jakichkolwiek bliż
szych szczegółów.

WIEC KOLEJARZY W WARSZAWIE.
Wczorajszy wiec kolejarzy jak i w dnie 

poprzednie zgromadził znów około 12000 ko
lejarzy.

Na wiecu zauważyć się dało znaczną ilość 
tych pracowników, którzy jeszcze wczoraj 
spełniali haniebną rolę łamistrajków. Obec
ność ich dowodzi, że zbudziło się w ich du
szach uczucie solidarności robotniczej i że go
towi są naprawić swój błąd. 
t Wiec zagaił i wygłosił przemówienie do 

zgromadzonych poseł tow. Kuryłowicz. Mów
ca podkreślił, że rząd w dalszym ciągu trwa 
w swym uporze bez względu na konsekwencje 
jakie z tego wynikają: przeciwnie rząd pra
gnie na drodze ostrych represji zachwiać jed- 
nolitem dotąd stanowiskiem strajkujących. 
Mimo tego strajk rozwija się, ogarniając co’-az 
nowe ośrodki pracy. Mówca zaznacza dalej, 
że w walce, którą podjęto, kolejarze ustąpić 
nie mogą.

Proletariat całei Polski zwrócone ma o

czy na kolejarzy, wiedząc, że przegrana kole
jarzy może się odbić i na losie innych robot
ników. Dlatego też proletarjat pilnie śledzi 
przebieg naszego zmagania i gotów w każdej 
chwili do okazania pomocy na wezwanie Cen
tralnej Komisji kl. Zw. zawodowych. Walka 
ta musi być zakończona zwycięsko. Solidarna 
postawa kolejarzy zmusi wreszcie Rząd do 
zrealizowania ich żądań.

Po przemówieniu zarządzono głosowanie, 
które wykazało, że wszyscy obecni na wiecu 
są za kontynuowaniem strajku.

Na zapytanie kto jest przeciwny strajko
wi, nikt ręki do góry nie podniósł, natomiast 
rozległy się liczne okrzyki: „Witos i Korfan
ty!*.

doraźne i  sliis i
Onegdaj w godzinach wieczornych roz

plakatowano na rogach ulic Krakowa odezwę 
podpisaną przez dowódcę okręgu krakow
skiego gen. Czikla. Odezwa brzmi, jak nastę
puje:

„W myśl rozkazu ministra spraw wojsko
wych z dnia 31 października 1923 r. i na pod- 

; stawie rozporządzenia Rady ministrów zarzą- 
| dzam wobec osób, podlegających sądownic- 
1 twu karnemu wojskowemu na terytorium o-



2 ^ R O B O T N I K "  sobota, 3  listopada 1923 r. nr. 300

kręgu V wprowadzenie postępowania doraź
nego".

Rozplakatowano również następującą o . 
dezwę:

Rozporządzeniem ministra spraw wojsko
wych zarządzam powołanie do służby woj
skowej etatowych pracowników kolejowych, 
szeregowców rezerwy z 1883 do 1901 roku. 
Oporni pracownicy kolejowi będą traktowani 
jako dezerterzy i oddani pod sąd doraźny.

Podpisano CZIKIEL“.
* *

*

P. A. T. komunikuje: Oncgdaj wieczorem  
rozplakatowano na ulicach miasta Krakowa 
obwieszczenie dowódcy O. K. Nr. 5, gen. Czi- 
kela, wprowadzające na podstawie rozporzą
dzenia Rady ministrów i rozkazu ministra 
spraw wojskowych, sądy doraźne za dezercję, 
podżeganie do dezercji, przeciwdziałanie 
przeciw obowiązkom subordynacji wojskowej 
oraz za zbrodnie uszkodzenia środków komu
nikacji. Równocześnie rozplakatowano roz
porządzenie, wzywające etatowych pracowni
ków kolejowych, szeregowych rezerwy rocz
ników 1883 — 1901 r. do bezzwłocznego sta
wienia się przed komisją perlustracyjną i  
zgłoszenia się do służby wojskowej.

W  KRAKOW IE.
(Telefonem).

Sytuacja strajkowa nie uległa zmia
nie. Kolejarze i pocztowcy wytrwale straj
kują.

Odezwa gen. Czikiela, grożąca sądami 
doraźnemi nie odniosła żadnego skutku. 
Strajkujący nie przestraszyli się gróźb i  
żaden z nich do pracy się nie zgłosił,

Onegdaj na placu Sokoła miał się od
być wiec kolejarzy i pocztowców. Policja 
n ie  pozwoliła na odbycie zgromadzenia pod 
gołem niebem. Wobec tego zebrani udali 
się do lokalu Związków Zawodowych, gdzie 
odbyli zebranie, na którem przyjęto rezo
lucję za kontynuowaniem strajku, aż do 
zwycięstwa.

* *
*

W ładze wojskowe w  K rakow ie przystą
piły  do w yszukiw ania kolejarzy, którzy mimo 
pow ołania ich na ćw iczenia do w ojska się nie 
stawili.

W  MAŁOPOLSCE W SCHODNIEJ.
(Telefonem).

Lwów, 2 listopada.
Dziś strajk kolejowy rozszerzył się znacz

nie i przybrał charak te r powszechny. S tanęły 
całkow icie w arsztaty , parowozownie i dział 
ruchu.

Ruch pociągów praw ie, że ustał. Nielicz
ne pociągi, k tó re  odeszły, obsługiwane były 
przez wojsko.

O godz. 3 po poł. odbvł się ogromny wiec 
kolejarzy. Przem aw iał tow. pos. H ausner. Po
stanowiono strajkow ać aż do zwycięstwa. Po 
wiecu uform ował się kilkunastotysięczny im
ponujący pochód.

Nastrój w śród stra jtu jących  mocny. P rze 
bieg strajku spokojny.

W  Sam borze stra jk  kolejow y objął w szy
stkie działy pracy. Kolejarze strajkują solidar
nie,

W  Przemyślu sytuacja bez zmiany. Strajk 
w  całej pełni trwa.

Teatr „Rozmaitości’’
„Dziady" Mickiewicza.

Nie było to  wznowienie, ale raczej p re- 
mjera. „T eatr Bogusławskiego" zostaw ił „Roz
maitościom" w  spadku „Dziady", k tó re  szły do
skonale, bo grano je 70 razy. Prem jerą można 
nazwać obecne przedstaw ienie, ponieważ o- 
prócz W ęjfrzyna (Gustaw — Konrad), Rysz- 
kowskiego (ksiądz) i K otarbińskiego (Nowo- 
silcow) .wszystkie role otrzym ały nowych i to 
w ybitnych in terpretatorów . G uślarza grał z 
hieratyczną pow agą i  duchową mocą ludo
wego kapłana Bednarczyk. Ducha — Szymań
ski. Grozę, budzącą wizję dziedzica - upiora 
wcielił suggestywnie L. Fritsche (nawiasem 
mówiąc dobrze zrobiono, usuwając paskudne 
p tak i m iotające się na sznurku w  oknie ka
plicy i zastępując je widmami). Księdza P iotra 
grał Chmieliński. P rosto ta  braciszka została 
uw ydatniona przekonyw ująco, mniej nato
m iast może było jej w chwilach gromowej, 
św iętej mocy, ściągającej pioruny. Ziembiński 
za cicho mówił, przez co 'jego  opowiadanie 
zostało dla widowni stracone. S tefan Jaracz  
w ziął rolę „kapra la”. Scena zbiorowa w  celi 
vvpadła z naażwyczajną, a  pełną um iaru eks
presją. Każdy z aktorów  ze zbożną troskliw o
ścią czuw ał nad oddaniem w iersza doskona
łej, nieosiągalnej w prost plastyki i prostoty.

K otarbiński grał, jak dawniej, Nowosilco- 
wa. Świetną, opracow aną w szczegółach, 
w strząsającą w  scenie cm entarnej figurę stw o
rzył z D oktora Skarżyński. Całą scenę „U se
nato ra" podniesiono w  tonie, pow ierzając po
szczególne rólki aktorom , którzy umieją z pa
ru w ierszy zbudować, odsłonić charak ter. T a
kimi byli Justyn  Pol (Dobrowolski), niezrów 
nany w geście energji męskiej Myszkiewicz 
(Bestużewj, Pelikan — Szarski, S tarosta  — 
Zejdowiski. Ale szczytów siły dram atycznej

W ŁODZI.
Strajk  trw a  w dalszym ciągu. W  sobotę 

odbyło się zebranie w szystkich kolejarzy, 
pow alanych na  ćwiczenia wojskowe. Po dy
skusji zapadła jednogłośna uchw ała tej treści, 
że powołani na ćwiczenia kolejarze nic dadzą 
się absolutnie użyć do łamania strajku, lecz  
wyłącznie tylko do służby wojskowej...

W  niedzielę odbył się w  Łodzi masowy 
wiec kolejarzy, k tó ry  po przem ówieniu sena
to ra  tow. Kopcińskiego, tudzież posła Micha
laka z N. P. R. uchw alił jednogłośnie w ytrw ać 
w  strajku aż do zwycięstwa.

POLICJA BIJE KOLEJARZY!
Onegdaj wpadli policjanci wraz z żołnie

rzami, wyłamawszy drzwi, do mieszkania ma
szynisty kolejow ego Al. Klimczaka, ZBILI 
GO CIĘŻKO I NA PÓŁ PRZYTOMNEGO 
ZAWLEKLI DO PRZYSIĘGI WOJSKOWEJ..

Lekarz kol. Krajewski, ze strachu przed 
Rządem, odmówił wydania ciężko pobitemu 
świadectwa lekarskiego.

W iadomość o tym gwałcie rozbiegła się 
lotem błyskawicy po całej przestrzeni, wywo
łując wszędzie olbrzymie wzburzenie...

W OŚWIĘCIMIU.
zastrajkow ał onegdaj personel stacyjny.

W  TCZEWIE
prezes dyrekcji kolejowej gdańskiej ogłosił, z 
pow odu strajku, zamknięcie w arsztatów  i an
gażowanie nowych pracowników.

W  POZNANIU
strajkują pracow nicy w arsztatów  kolejowych, 
parowozowni, węglowni, magazynów, przeto- 
kowni, oraz częściowo personele stacyjne Po
znania i w szystkich w iększych m iast dyrekcji 
poznańskiej.

W arsztaty  poznańskie zostały, aż do od
wołania zam knięte.

S trajk  w  Poznańskicm  przybjera  coraz 
ostrzejszy charak ter, ponieważ kolejarze są 
niesłychanie rozgoryczeni rozporządzeniem  
dyrekcji, k tó ra  zwolniła ze służby wszystkich 
dziennie płatnych pracowników.

BEZPRAWNE ARESZTOWANIE PREZESA ZW. 
ZAW. KOLEJARZY W  LUBLINIE.

Na motey pisemnego rczpoiteądrżenia staroity aresz
towano prezesa i członka zańnądu Z. Z. K. i trzy

mano! ich prze* 20 godzin w policji.
„Ziemia Lulbelsflca" zamieszcza opis skanda

licznego aresztowania prezesa Zw Zaw. Koleja
rzy w Lublinie:

„W mocy z .poniedziałku na w torek, o godz. 
2-ej, nadkomisarz policji, p. K „ wraz z 3 policjan
tami i wywiadowcą, wszedł eta mieszkania p, Pel- 
lara, prezesa Zw. Zaw, Kol, Lublinie, i — na 
mocy pisemnego rozporządzenia starosty Krauze
go' — przeprowadził z podwładnymi rewizję w 
mieszkaniu.

Podczas rewizji, policjanci zdejmowali obra
zy, przeszukiwali m aterace, przetrząsali wszystko. 
A rezultat? Żadnego rezultatu. Nie znaleziono 
niczego, coby upozorować mogło rewizję.

Po rewizji aresztowano p. Pallera i sprowa
dzono do komisarjatu, gdzie — bez przesłucha
nia! — przebył o© do godziny 1-ej w południe.

Następnie odprowadzono Pellara do starosty 
Krauzego, który słodkawo - grzecznym tonem,, 
„wyjaśnił" p. Pellarowi powód! rewizji i areszto
wania, a mianowicie: p. starosta dowiedział się, 
że p. Pellar „organizował w poniedziałek strajk 
powszechny kolejowy w Lublinie"!

dosięgła w  roli Pani Rollisonowej W. Siema- 
szkowa. Blada, zmiażdżona cierpieniem  twarz, 
łzam i zwilżone, ślepe oczy, trzęsące się dło
nie i szczerość tragiczna bólu m acierzyńskie
go, podnosząca asię w  chwili przekleństw a 
do poziomu nam udzkiego patosu. Głos czy
sty, ujęcie słowa nieomylne, wydobywające 
żar i płom ień z każdego wiersza!

Nic dziwnego, że reżyserja, rozporządza
jąc takiem i siłami, podniosła poziom całego 
w ieczoru na wyżyny, jeżeli nie doskonałości 
zupełnej, to zbliżyła go do ideału. Chóry na 
cm entarzu, zespół w celi, kontrastow ość sce
ny „U senato ra” w ypadły znacznie lepiej, niż 
dawniej.

Obecne kierow nictw o „Rozmaitości" u- 
czyniło b. wiele, dając (w czasie tak  krótkim) 
reprezentację „Dziadów" godną centralnego 
dzieła lite ra tu ry  polskiej. W  krótkim  czasie 
nie można było uczynić więcej. Ale nie będzie 
to  z pewnością końcem  w ysiłków  zmierzają
cych do doskonałości absolutnej. Musimy 
dojść do tego, ażeby „Dziady" ukaizywano na 
pierwszej scenie polskiej w  in terpretacji ab
solutnie doskonałej, bez suflera, na tle deko
racji, k tó re  stworzyć powinien W. Drabik, 
dublujcie role (np. podczas jednego wieczoru 
mógłby inny artysta  interpretow ać Gustawa, 
inny Konrada), bez opuszczeń tekstu  przysto
sowanego do sceny przez W yspiańskiego. Ro
la  G ustaw a - K onrada jest tak  trudna, w ielka 
i odpowiedzialna, że tylko tak i W ęgrzyn mógł 
ją grać w  całości (skutkiem czego jednak obok 
genjalnych chw ytów  i św ietnych scen musiały 
zdarzać się pauzy odpoczynku).

Podczas zjazdów międzynarodowych, w y
cieczek cudzoziemskich do naszej stolicy da
je się zawsze „Pana Twardowskiego". I słu
sznie. Można tę  czarującą bajkę W. D rabika 
i Różyckiego pokazać najwybredniejszym  wi
dzom. „Rozmaitości" (które, mojem zdaniem, 
z chwila instalacji w  nawvm  gmachu powinny

Po 20 godzinach pobytu w policji — p. P e ia r
odzyskał wolność.

O ile zachowanie się urzędników .policyjnych 
wobec niego było zupełnie obywatelskie, o tyle 
Sejm określi postępowanie p. starosty Urzędni
cy policyjni nie taili swego zdziwienia, widząc p. 
Pellara, oczekującego w ©ocy śledztwa starosty!

Aresztowano też p. Baranowskiego, członka 
zarządu Zw. Zaw. Koli. w Lublinie, po  przeprowa
dzeniu rewizji w mieszkaniu. Pan Baranowslki 
pracuje w w arsztatach kolejowych. Uwolniono 
gc równocześnie z p. Pellarem Aresztowano rów
nież jednego z pracowników poczty".

W  NOWYM SĄCZU.
Czytamy w .Naprzodzie": W nocy z 29 na 80 

paźdz. urządziła policja z wojskiem obławę na 
strajkujących. Domy w kolonji kol. przeszuki
wano i  rozbijano drzwi, przyczem poginęły ze
garki, buty, bielizna i t. p. Poszukiwania te nie 
dały żadnego rezultatu. Da. 30 października ra 
no otoczyło wojsko * policją Dom rob. w poszu
kiwaniu „popisowych". Major Maciejowski za- 
rządtził nabicie karabinów prrjąciwko zgromadzo
nym kobietom i dzieciom, ale polecenie dane żoł
nierzom, aby bili kolbami kcbifcty nie mogło uspo
koić oburzenia tłumów P. major tak  się rozsier
dził na kolejarzy, że obiecywał ich „wystrzelać", 
a siam pełnił funkcję .policjanta, legitymując i a re 
sztując kolejarzy, których komisja natychmiast ja
ko nie - „popisowych", zwolniła. Szykany te 
umocniły jeszcze na duchu zorganizowanych kole
jarzy, których tylko związek po pertraktacjach z 
Rządem, skłonić może do podjęcia pracy.

PRZEBIEG STRAJKU GENERALNEGO W 
SKAWINIE.

Skawina, 30 października. Jednodniowy strajk 
generalny w fabrykach w Skawinie rozpoczął się 
dn. 29 października, o godz. 9 rano. Na odgłos 
syreny robotnicy wstrzymali się od pracy we 
wszystkich fabrykach i odlali się na zgromadzenie, 
na którem  referow ał tow. Strojny o sprawach za
wodowych i obecnej sytuacji w Polsce Również 
zabrał głos tow. Jasiński, kolejarz, k tóry  skreślił 
krytyczny stan funkcjanarjusizów państwowych, 
jak również gospodarkę w państwie. Robotnicy 
po wysłuchaniu referatów , uchwalili rezolucję z

Praga, 30 października.
O pin ja polityczna Pragi żywo zajmo

wała się podróżą prezydenta Massaryka 
•do stolic państw zachodnich. Prasa rządo
wa pisała arcydługie komentarze o każdem 
przemówieniu, wygłeszonem przez Massa
ryka łuib przez gościnnych Francuzów, An
glików lub Belgijczyków. Rzeczywiście, 
należy przyznać, że Rząd francuski bar
dzo uroczyście przyjmował Massaryka, 
koła zaś lewicowe witały go sympatycznie, 
bo jest to — bądźcobądź—człowiek o gło- 
śnem nazwisku europej skiem, znany uczo
ny. Jedno z czeskich pism napisało, że gdy
by reakcja w Polsce nie była zamordowała 
prezydenta Narutowicza, byłby to narówni 
z Massarykiem drugi w Europie uczony na 
krześle Prezydenta państwa.

Podróż prezyd. Massaryka, a zwłasz
cza'jego pobyt w Paryżu, miała charakter 
wybitnie polityczny. Według ogólnych 
przypuszczeń, podróż Massaryka miała 
przypieczętować pakt wojskowy francusko-

zmienić swe imię szacowne bo historyczne, 
ale przypom inające nazwę tysiąca kabaretów  
w całym  świecie, na „T eatr Narodowy"), m u
szą z repertuaru  polskiego grać kilka utw o
rów  centralnych w ysta p ianych po m istrzow 
sku, z doskonałością absolutną, skończoną, 
w zorow ą w  całości i w  każdym szczególe. Te 
kilka areyutw orów  należy dawać podczas tak  
licznych w  stolicy zjazdów i kongresów, na 
k tó re  przybywają ludzie ze w szystkich k rań 
ców i kątów  Rzeczypospolitej. W rażenie z ta 
kich przedstaw ień powinno być tak  potężne, 
jednolite i poruszające, ażeby dla w idza sta 
nowiło w ypadek niezapom niany w  życiu du- 
chowem, kulturalnem  i estetycznem . Do rzę
du takich przedstaw ień wciągnąłbym  przede- 
wszystkiem  „Dziady", jako jedyny u tw ór Mic
kiewicza, k tóry  można poznać ze sceny i jako 
wogóle centralny u tw ór dram atu polskiego
i dram atu ojczyzny naszej. „Dziady" winny 
stąć się arcywzorem  polskiego sposobu albo 
stylu teatralnego, a  wzięcie udziału w  takicm
widowisku, choćby w  rólce Pola czy „Damy", 
a naw et „statysty", tancerza, winno być ambi
cją i tęsknotą każdego artysty  - aktora.

Bieżąca reprezentacja  „D ziadów " posu
nęła się w  stosunku do poprzedniej bardzo 
znacznie naprzód. W  rolach Siemaszkowej, 
Ryszkowskiego, a w  wielu punktach ról W ę
grzyna, Kotarbińskiego, B ednarczyka osiągnę
ła doskonałość — lecz nie by ła  doskonałością 
nieskazitelną i absolutną, jak słowo M ickie
wicza. A  doskonałość tę  osiągnąć będzie mo
żna przy energji obecnego kierow nictw a, jego 
szlachetnych ambicjach, w  nowym gmachu, 
przy pomocy W. D rabika i takiego zespołu, 
jakim rozporządzają obecnie „Rozmaitości". 
Na pierw szy ogień w  nowym gmachu rzucił
bym w łaśnie „Dziady".

Tymczasem wszyscy powinni zobaczyć je 
w  dawn cm królestw ie Messalki.

Zygmunt Kisielewski.

wyszczególnieniem dla rządu postulatów, przedło
żonych przez Kom. Centr. Zw. Zaw., następnie zaś 
delegacja, pod przewodnictwem tow. Strojnego, 
udała się do województwa krakowskiego, gdzie 
doręczono uchwalaną rezolucję.

W rezolucji robotnicy domagają się spełnienia 
przez Rządl żądań robotniczych i stwierdzają), że 
przystąpili w dniu dzisiejszym do jednodłniowego 
strajku demonstracyjnego, uważając go za sygnał 
ostrzegawczy dla Rządu.

■  i '  .........  ■ — ■

Strajk pocztowców.
W  W ARSZAW IE.

W  ciągu dnia wczorajszego do stra jku  
przystąpili listonosze oddziału W arszaw a I, 
centralizującego w sobie roznoszenie lisfów 
na w szystkie niemal oddziały pocztowe stoli
cy. Nie stawili się również do pracy etatow i 
pracow nicy telefonicznych w arsztatów  mię

dzymiastowych.
NA PROW INCJI.

W  dyrekcjach prowincjonalnych sytuacja 
naogół nie uległa zmianie. Na Górnym Śląska 
strajk objął Katowice, H utę Królewską, Ryb
nik, Pszczynę, W łodzisław, Tarnow skie Góry 
i M ysłowice. W  K atow icach miał się wczoraj 
odbyć wiec strajkujących pocztowców, ale 
policja zmusiła zgromadzonych do rozejścia 
się. Przeciw  tem u bezpraw iu założono p ro test 
w w ojewództwie.

(Telefonem).
Łódź, 2 listopada.

Na wczorajszcm posiedzeniu delegatów  
klasowego Związku włóknistego, w ob tc  zła
mania strajku przez enpeercw ców  i chade
ków, postanow iono zlikwidować stra jk  w 
przem yśle w łóknistym.

W ieczorem  przedstaw iciele robotników  
podpisali umowę z przemysłowcami.

Dziś od rana robotnicy mają przystąpić 
do pracy.

czeski. Politycy francuscy wypowiedzieli 
w stronę Massaryka i Czechosłowacji dużo 
pochlebnych słów, mówiąc o Czechosłowa- t 
cji, jako jedynem w środkowej Europie 
skonsolidowanem państwie.

To też rzadko kiedy w ostatnich pię
ciu latach istnienia republiki Praga była 
świadkiem takiego szczerego entuzjazmu, 
jaki widziałem w ubiegłą sobotę podczas 
przyjazdu prezydenta Massaryka dg Pragi. 
Olbrzymie, nieprzeliczone tłumy utworzy
ły szpaler wzdłuż ulic od dworca kolejo
wego aż do zamku. Szowiniści czescv ni« 
omieszkali oczywiście połączyć „delikat
nie” pobytu Massaryka w Paryżu ze spra
wą Jaworzyny.

***
W ubiegłym tygodniu bawiła -w Pradze 

komisja, wysłana przez kongres socjalis
tyczny w Hamburgu, składająca się z na
stępujących tow.: Huysmans i De Brouc- 
kere (Belgja), Buxton i Shaw (Anglja), Gra- 
ber (Szwajcarja), oraz Bauer (Austrja). 
Komisja miała za zadanie wysłuchać ża
lów i życzeń przedstawicieli partji socjali
stycznych w Czechosłowacji i starać się 
znaleźć taką formę pojednania, aby umo
żliwić współpracę,.

Spór toczy się głównie pomiędzy so
cjalną demokracją czechosłowacką a nie
miecką. Niemieccy towarzysze oskarżają 
czeskich, że siedzą w koalicji rządowej z 
partjami burżuazyjnemi, że utworzyli na
rodową koalicję, która uniemożliwia wspól
ną politykę proletarjacką. Drugiem oskar
żeniem jest to, że czescy towatzysze, sie
dząc w rządzie, nie starają się wpłynąć n3 
zmianę kursu szowinistycznego w stosun
ku do żądań kulturalno - narodowych lu
du niemieckiego w Czechosłowacji. Czescy 
towarzysze natomiast stoją na stanowisku* a 
iż pozostanie ich w koalicji rządowej jest A 
potrzebne z dwóch przyczyn: po pierwsze f  
skład parlamentu czechosłowackiego jest 

taki, że nie da się utworzyć innej większo
ści, któraby kierowała losami państwa* 
Mandaty obecnie są rozdzielone jak nastę
puje: czeska socjalna demokracja 51, nie
mieccy socjalni demokraci 29, czescy naro
dowi socjaliści 24, komuniści 26, madziar
scy socjalni demokraci 4, oraz niezależn1 
3 mandaty, czyli, że wszystkie stronnictw* 
robotnicze rozporządzają 137 mandaiaiń1 
na 281 mandatów sejmowych wogóle. Ob®6* 
na większość sejmowa składa się ze 1“* 
posłów. Stronnictwa robotnicze rozporzą
dzają więc tylko 48% wszystkich manda
tów i to razem z komunistami. Po drug*f: 
o ile czescy socjalni demokraci nie bę®  ̂
w rządzie, wówczas burżuazja nie dopr^ 
wadzi do końca rozpoczętego przez klas? 
robotniczą dzieła ubezpieczenia społeczne
go na starość, oraz wogóle burżuazja czes
ka, zyskująca przez zdradziecką robotę 
munistów coraz więcej na siłach, bardziC) 
jeszcze uciskać będzie klasę robotniczą-  ̂
Przy obecnym strajku górników mieliśmy Ł 
jasne dowody, że tylko dzięki pośrednic
twu ministrów socjalistycznych udało si |

List a Pragi Czeskiej.
(Korespondencja własna}
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Ł®usić baronów węglowych do pewnych 
Ustępstw. Co zaś do drugiego zarzutu, to 
f^escy socjalni demokraci uważają, że pó- 

socjaliści niemieccy nie staną otwarcie 
1 lojalnie na gruncie Republiki czeskiej, 
Poty trudno z nimi współdziałać, Pozatem 
czescy towarzysze dowodzili, że Niemcy 

j Posiadają najwięcej szkół ze wszystkich 
innych narodów w republice, jako pozosta
łość po dawnej Austrji, k tóra germanizo- 
wała ludność słowiańską. O ile czescy to
warzysze chętnie poprą uprawnione żąda
n a  Niemców, co do autonomji narodowej,
0 tyle absolutnie nie mogą godzić się na 
^tworzenie jakiejś specjalnej milicji nie- 
Piieckiej w północnych Czechach.

Pozatem przemawiali madziarscy i ru- 
s<y socjalni demokraci ze Słowaczyzny i 
Rusi Podkarpackiej o raz  niezależni. Na 

I'konferencji Polską Socjalistyczną Parli 
Robotniczą z zaboru czeskiego reprezento
wali tow. tow. Kwietniewski i Sarganek. 
delegaci naszego ludu podnosili krzywdy 
Polskie, między innemi, że dawna gwałto
wna germanizacja polskich dzieci na Śląs
ku zmieniła się obecnie na czecłiizację ze 
strony urzędów czechosłowackich.

Rezultatem obrad Komisji było uchwa
lenie rezolucji, wzywającej wszystkie par- 
tje socjalistyczne, należące do Międzyna
rodówki socjalistycznej, do utworzenia ko
misji, mającej załatwić spornie kwest je i u-
Piożliwość wspólną platformę pracy.* *

Polityka finansowa Czechosłowacji o- 
Piera się na wysokim kursie korony. Stały 
kurs korony czeskiej umożliwia Czechosło
wacji ułożenie budżetu i nieprzekraczalnie
legoż.

W obecnej sesji sejmowej, rozpoczętej 
oziś, będzie się obradowało nad temi spra
wami. Sejm ctrzvmuje budżet zmniejszony 
I* 4 i pół irilja rda  koron czeskich w stosm - 
ku do roku ubiegłego. Budżet bowiem na 
rok 1924 przewiduje 17 mil jardów w wy
datkach. zaś 16 i pół mil jar da dochodów. 
Deficyt jest o 2 m iljardy mniejszy, aniżeli 
W roku ubiegłym. Rząd, po długich walkach 
Wewnętrznych uporał się z trudnościami, 
°bciął nawet wydatki na wojsko, które w 
r> 1919 wynosiły 21%, obecnie zaś wynoszą 
*2%, Po ciężkiej walce z burżuazyjnemi 
słonkam i gabinetu, udało się Czeskim to
warzyszom nietylko utrzym ać dotychcza
sową kwotę na zapomogi dla bezrobotnych. 
*** nawet wyznaczono 400 mil jonów na 
f°k 1924, t. zn. o 100 milj. więoej, niż w ro
ku bież. Bezrobocie bowiem jest jeszcze 

, uość wielkie, jakkolwiek znacznie w ostat
nich miesiącach się zmniejszyło. Dotych- 
c*as w ciągu czterech i pół lat Czechosłowa- 
r la wypłaciła około 5 m iljardów koron 
Reskich na zapomogi dla bezrobotnych, 
kilkakrotnie burżuazja chciała znieść owe 
/aPomogi, lub je przynajmniej obniżyć, a 
*awsze klasa robotnicza potrafiła je u trzy
mać.

* *
*

Udało się uzyskać zniżkę opłat wizo- 
Wych w konsulatach polskich w Czechosło
wacji, które dla ludności tutejszej były 
Wagą poprostu, jakkolwiek trzeba przy
dać , że specjalnie konsulat mor. - ostraw- 
ki robił dużo wyjątków, ale jednak nao- 

*>6ł musiał trzymać się przepisów. Obecnie 
1 listopada wizy do Polski będą znacz- 

yc zniżone, a niemało do tego przyczynili 
7^ nasi towarzysze w Sejmie. Mamy na
s ie ję , że i nadal nie opuścicie naszego lu- 
m w Czechosłowacji.

Adam W  ełtawski. 
--------------------

Za rzą d ó w  
drożyzny i paskarstwa

KALENDARZ A DROŻYZNA.
j Pierw szy dzień listopada przyniósł nową 

drożyźnianą, czyniąc dzień W szystkich 
giętych dniem w szystkich paskarzy, którzy,

. ,ciako na imieniny, okazałe otrzym ali p re 
t t y .  Tym prezenlodaw cą kosztem  oczywi- 

"le ogółu konsum entów  został Rząd ch jen >
' -Jutowy, k tóry  w  dn. 1 b. m. podwyższył o

1 taryfy przewozowe i o  100% okcyzę ty- 
j^niową, zapowiadając na najbliższe dni zwyż-
* akcyz i danin państwowych.

. Zapowiada to  nową orgję cen, k tóre  pod- 
tt?Szone zostają w  wyższym oczywiście stop- 
j u' niż urzędowo wykazywany w zrost drc- 

a ogół pracow ników  do coraz większej 
^Prowadza nędzy.

URZĘDOWY WZROST DROŻYZNY.
ę] Główny Urząd Statystyczny ma dopiero 
(j ogłosić urzędowy w zrost drożyzny za

połowę października. Mimo, iż w  tym 
\ r res>e Rząd znacznie podniósł akcyzę od ju- 
y,; 1 oraz od papierosów  (o 150%), a  obszar- 

Wyśrubowali z górą o 100% cenę zboża,
Ł m ow y wzrost drożyzny ma podobno nie

^ ra c z a ć  60%.
tym czasem  komisja do badania kosztów  

k  ^ fc a n ia  w Łodzi, jak już podaliśmy, ustali- 
?ie: a Posiedzeniu w dniu 31 ub. m., że w  d ra 
fty Połowie października, w porównaniu z 
*PdzTS2a P ° ł°w£l miesiąca, koszty utrzym ania 
^ Y .  złożonej z 4 osób, wzrosły o 74,44%, 
hj, v  Porównaniu z drugą Dołową września 

CałY miesiąc) o 235,13%.

W Poznaniu zaś Komisja dla badania ko
sztów utrzym ania w województwie Poznań- 
skiem stw ierdziła w zrost kosztów  utrzym ania 
w drugiej połowie października o 101.20%, 
uwzględniając przytem  zmienioną m etodę ob
liczania, ustaloną przez główny U rząd S ta ty 
styczny w  dniu 17 z. m.

A W arszawa, chociaż jest faktycznie 
droższa od prowincji, ma być urzędowo tań 
sza!

CHLEB DROŻEJE DALEJ!
W  związku ze zwyżką cen mąki W ydział 

zaopatryw ania podwyższył cenę chleba. I lak: 
kilogram chleba z mąki żytniej 70% — 32.000 
mk„ z mąki 50% — 42.000 mk., chleb razów;;
— 28.000 mk. (v).

Zwyżka chleba tym razem  nie bardzo jest 
usprawiedliw iona zwyżką cen mąki, bo oto 
inna agencja dziennikarska stw ierdza, że: ce
na żytniej m ąki pozostaje bez zmiany i wyno
si 42.000 mk. za leg., sitkowej — 32.000 mk. 
Na pszenną m ąkę krajow ą panuje tendencja 
słabsza, mimo to ceny się utrzym ują i wyno
szą 85.000 mk. za kg., a cena mąki am erykań
skiej, wobec obniżenia się kursu dolara, naw et 
spadła ze 160.000 do 142 — 145.000 mk. za 
kg. najlepszego gatunku, (b).

ZA CHLEBEM CUKIER!
Na posiedzeniu instytucji spółdzielczych, 

otrzym ujących cukier na terenie m. W arszaw y 
za pośrednictw em  nadzwyczajnego Komisar- 
jatu zwalczania drożyzny, ustalono następu
jące ceny cukru  na I-ą dekadę listopada:
200.000 mk. za kg. k ryształu  (poprzednio mk. 
195,000) i 270.000 mk. za  kg. kostki (poprzed
nio 260.000). Podwyższenie ceny cukru wywo
łane zostało podrożeniem  taryfy kolejowej od 
1 -go listopada o 200% i podrożeniem przew o
zu kołowego na  miejscu o 50%. Podane ceny 
obowiązują rów nież W ydział zaopatryw ania 
m. W arszawy (b).

NCW E OPODATKOW ANIE PALACZÓW.
Od listopada obowiązuje nowy cennik 

detalicznej sprzedaży w yrobów  tytuniowych.
Za papieros płacimy: 1) gatunek luksuso

w y A bez ustnika — 14.000 mk., z ustnikiem
— 11.000 mk.; gatunek B bez ustnika— 12.000 
mk., z ustnikiem  8.500 mk.; gatunek najprzed
niejszy A — 7.500, gatunek najprzedniejszy B
— 6.500 mk., gatunek przedni A —• 5.500 mk., 
gatunek przedni B — 5.000 mk., gatunek śre
dni A — 4.000 mk. za sztukę.

Cygara i tytunie zdrożały o 100%.
ROZPASANIE RZEŻNIKÓW.

Żądano w  jatkach z a ’ mięso — funt: w o
łowe przedwczoraj 75.000 — wczoraj 80.000 
mk., w ieprzowe przedw czoraj 80.000, wczoraj
100.000 mk., boczek przedwczoraj 90.000 mk., 
wczoraj 120.000, schab przedwczoraj 100.000. 
wczoraj 130.000 mk., mięso mielone 80.000 
mk. Słonina 160.000, sadło 160.000 mk.

W ędliny za  funt: kiełbasa sucha 200.000, 
golonka 160.000, balcTon 160.000, kiszka pa
sztetowa 114.000, kiszka kaszana 46.000, k ie ł
basa zwyczajna 110.000 mk.
„URZĘDOWE** OBIADY DROŻEJĄ RÓW 

NIEŻ.
Skutkiem  podwyższenia cen mięsa, Zwią

zek restauratorów  warszaw skich w ystępuje 
do Komisarjatu Rządu o podwyższenie cen 
obiadów urzędowych z 60 na 75 tysięcy. Pod
wyżka zacznie obowiązywać od poniedziałku 
przyszłego tygodnia.

ZDZIERSTWO CUKIERNIKÓW.
Cukiernicy podnieśli cennik cukierniczy 

o 30 %. Szklanka czekolady kosztuje 50.000 
mk., filiżanka 40.000 mk., szklanka kawy
40.000 pół czarnej 25.000 mk., szklanka m leka
20.000 mk., h erbata  20.000 mk., cytryna 5 tys. 
mk., mleko do herbaty  5.0C0, dodatkow y cu
k ier 5.000 mk., ciastko 20.000 mk., szklanka 
lem oniady 30.000 mk., w oda sodowa 4.000, z 
sokiem 10.000 mk.
DROŻYZNA JEDZIE W  GÓRĘ I P. BAJDA 

TEŻ... JEDZIE.
Nadzwyczajny Komisarz zwalczania dro

żyzny p. dr. Bajda udał się do K rakow a w 
spraw ach dotyczących aprowizacji m. K rako
wa. (b).

Tak brzmi doniesienie agencji dziennikar
skiej, k tórej przecież nie w ypada pisać, że p. 
Bajda, korzystając z dwu dni świąt, w yjechał 
do K rakow a — do rodziny!...

PrawiRofje Imi
Związek Ziemian od chwili założenia Zw Zaw. 

Rob. Roi. Rz. P. nie przebierał w środkach walki 
z organizacją robotniczą. Każdy sposób dla obszar
nika jest dobry, byleby budził nadzieje, że udia się 
osłabić związek robotników rolnych.

Ostatnio wpadli obszarnicy na nowy kapital
ny pomysł.

Sprawą przedstawia się jak następuje: Dro
żyzna wzrasta z niebywałą szybkością. Płace 
wprawdzie określane są według ceny żyta, ale od 
chwili określenia jego ceny aż do wypłaty mija od 
10 do 14 dni i przeto, kwoty, wypłacane robotni
kom, są bardzo niskie.

Związek Ziemian, pragnie fakt ten wykorzy
stać przeciw Związkowi i przeto poleca swym 
członkom, by przy wypłacie dodawano tytułem 
..gratyfikacji*" sumy takie, by łącznie z ustaloną 
pensją, stanowiiy tyle, ile obszarnicy zobowiąza
li się płacić w umowie, a przytem, aby stwierdza
li: płacimy więcej niż każe płacić Wasz Związek, 
który zgodził się na dziadowskie płace!

Z takiego postępowania wynika cała masa za
targów, bowiem tylko część żarłocznych chjen 
stosuje się do wskazań swojej centrali. Reszta — 
obdziera robotnika i . . powołuje ®ię na umowę.

Dla Związku robotników rolnych i ta metoda 
nie jest szkodliwa, owszem — korzystna nawet, 
bo robotnicy otrzymują nieco wyższą zapłatę a 
jednocześnie Związek zyskuje poważne argumenty 
do uregulowania płac gotówkowych robotników 
rolnych.

Pierwszy sukces osiągnięto pod tym wzglę
dem przy wypłatach za kwartał gospodarczy II 
(wypłacane w początku października). Ustalono 
bowiem dodatek do pensji w istosunku do wzro
stu cen żyta. Zarząd Gł. Zw. Ziemian przed! usta
leniem tego dodatku polecił iznowu swym Odzia
łem wypłacić gratyfikacje, d tu właśnie doszczęt
nie swoją politykę skompromitował.

Umowa bowiem ustala minimalny zarobek i 
minie), niż on wynosi — płacić nie wolno. Wia
domo, że wszelkie premje, gratyfikacje nie są 
zabronione. Cały szereg obszarników wypłacił 
zamiast dodatku, gratyfikacje, a zatem dodatek 
musi być jeszcze poza gratyfikacją wypłacony. 
Ponieważ zaś termin wypłaty, dodatku minął dn. 
15 października przeto obecnie dodatek musi się 
równać różnicy między obecną ceną żyta, a
550.000 marek.

Chciwi zysków obszarnicy przeklną chyba 
swoją centralę i w rezultacie zmuszą ją wreszcie 
di słusznego uregulowania gotówkowych zarob
ków robotniczych.

M—i.

f i j t a o w a n i i !  li  zaw. a i t t i i m i  
s!aro;fe w I t a i i s .

Na zasadzie uchwalonej przez Sejm, a wnie
sionej przez posła tow. Żuławskiego, ustawy z dn. 
4 lipoa r. b., zniesione zostały specjalne artykuły 
dawnego prawa austriackiego, na mocy których 
związkom centralnym niewolno było zakładać od
działów w Małopolsce.

Wszystkie organizacje ^  las owe, niezwłocznie 
po przyjęciu tej Ustawy przez Sejm1, zaczęły reje
strować istniejące na terenie Małopolski organi
zacje zawodowe, jako swoje oddziały. '

Pomimo jednak, iż prawo obecnie wyraźnie 
pozwala .związkom na rozwijanie swej działalno
ści w calem państwie, związek robotników meta
lowych otrzymał od starostwa w Rzeszowie na
stępujące pismo:

„Starostwo odmawia przyjęcia do wiadomości' 
doniesienia sekretariatu ó otwarciu fiłji zw. ro
boto. przein metalowego z siedzibą w Rzeszo
wie przy uL Sobieskiego 6, pod kierownictwem 
p. Wincentego Ciska, Stefana Gąsiora i Stefa
na Yeita i zakazuje rozszerzania działalności 
fiłji,, ponieważ otwarcie fiłji zgłosił w starostwie 
centralny sehretarjat a nie Zarząd centralny 
zw. roboto, praem. metalowego w Polsce, jak 
tego wymaga art. 2 ustawy z dnia 4 lipoa 1923 
r. Dz. U. R. P. Nr 76, poz. 594.

Od tego orzeczenia służy pirawo rekur.su do 
województwa we Lwowie za pośrednictwem 
starostwa w Rzeszowie — w terminie 14 dni, 
licząc od dnia następującego .po dniu doręcze
nia. Starosta (podpis nieczytelny)."'

Mimo zastosowania się przez związek w ca
łej pełni do obecnie obowiązujących przepisów o 
rejestracji związków, pan starosta w Rzeszowie 
szykanując w ten sposób robotniczą organizację 
klasową postępuje wyraźnie wbrew przepisom pra
wa.

O dczyt Wacława Sieroszewskiego „O 
Japonji" odbędzie się nieodwołalnie w po
niedziałek 5 listopada o gpdz. 8 wiecz. w  
sali Tow. Hygjenicznego przy ul. Karowej. 
Połorca dochodu przeznaczona na Schroni
sko W ydz. Robotniczego opieki nad dziec
kiem im. ś. p. Heleny Dłuskiej, w  połowie 
na bursę przy Instytucie głuchoniemych 
i ociemniałych. 

Bilety do nabycia w  kancelarji Inst. 
głuch. i ociem. przy pl. Trzech K rzyży, lub 
przy wejściu

Książki nadesłane.
Dr. Zofja Daszyńska - Golióska — Praca, Za

rys socjologji polityki i ustawodawstwa pracy. 
Książka zalecona przez Ministerstwo Pracy i Opie
ki Społecznej. Warszawa Tow. Wydawn. ,,Ignis", 
1924 t . istr. 244.

•Na szerokiem tle teorp i polityki pracy oraz 
rozwoju historycznego jej przejawów autorka za
rysowuje ustawodawstwo robotnicze, opierając 
wykład na źródłach ustawowych oraz na 'bogatej 
literaturze, wymienionej przy końcu każdego roz
działu. Ochrona pracy jako przedmiot wykłado
wy wchodzi obecnie do programów wydziałów 
prawnych na uniwersytetach, a powinnaby rów
nież wejść w skład przedmiotów obowiązkiowych 
na politechnikach, w akademjach handlowych, 
górniczych i szkołach specjalnych wszelkich ty
pów. Książka p. Z. D.-G. która jest przeznaczo
na dla wyższych zakładów naukowych, ułatwić 
może pozatem zorientowanie ®ię w najważniej- 
szem zagadnieniu polityki społecznej urzędnikom, 
działaczom społecznym, politykom. Ułożona me
todycznie na podstawie wykładów prowadzonych 
w Wolnej Wszechnicy Polskiej, obejmuje ustawo
dawstwo robotnicze obowiązujące obecnie w Pol
sce, oraz całokształt praw międzynarodowych i 
zarys ustaw robotniczych w krajach zagranicz
nych.

Enfm raiw Sals w fei-Titi
„Dziennik Ludowy" podaje depeszę z 

New Yorku pod datą  8 października: „Przy
jęcie gen. Hallera źrebiło nieoczekiwane 
fiasko. Pomimo ogromnych przygotowań 
i półrocznej agitacji, prawie nikogo nie by
ło. Zaledwie 150 osób zebrało się, w te in  
25 księży i 16 żołnierzy. Haller robił do
brą minę, ale widać było, że był bardzo tem  
dotknięty. Sami organizatorzy zgorszeni 
są niedbalstwem swoich mniemanych po
pleczników. Śmieszne jest porównanie te 
go, co zapowiadało się i tego, co było w  
rzeczywistości. R atując się dalej kłam
stwem i blagą, sekretarz Sierociński poin
formował prasę amerykańską, że to „arrpja 
Hallera pobiła bolszewików“!

Zblizka i zdaleka.
O ROBOTNIKU AUSTRJACKIM .
A ustrjacka socjalna demokracja ogło- 

silą świeżo sprawozdanie swoje na kon
gres partyjny, który odbędzie się w poło
wie listopada. Trudno oprzeć się uczuciu 
podziwu, gdy się przegląda kartki tego 
sprawozdania. A ustrja rozpadła się, z wiel
kiej monarchji Habsburgów zostały strzę
py: „olbrzymie miasto, przyczepione dó
skały" —  jak mówił tow. Renner w Pary
żu w r. 1919. Zaczęły się lata nieopisanej 
nędzy i upadku materjalmego. Zwaliły się 
na W iedeń stada całe sępów, które poży
wić się chciały resztkami wielkiego, setka
mi lat gromadzonego majątku. Towarzysz 
francuski, znany i wielki pisarz, pisujący 
pod pseudonimem Pierre Iiamp, poświęcił 
całą książkę tym hjenom, żerującym po 
cmentarzach A ustrji w mundurach ofice
rów aljanckich albo i poprostu w m arynar
kach cywilnych. A ustrja doszła do nizin 
upadku i pod rządem  chadeków naddunaj- 
skich doszła do stanu, który z niej uczynił 
poprostu lenno bankierów holenderskich. 
Ale socjalna demokracja przetrw ała wszyst
kie burze i wszystkie upadki i z podniesio- 
nem czołem spoglądać może w przyszłość.

Każdy trzynasty obywatel austrjacki 
jest członkiem partji socjalistycznej! Par- 
tja  wydaje ogółem osiemdziesiąt pięć dzien
ników, tygodników i miesięczników. Ten 
maleńki kraj — pomyślcie o towarzysze!— 
spożywa osiemdziesiąt pięć pism socjalis
tycznych. W  tej liczbie znajduje się taki 
znakomity dziennik, jak wiedeńska „Gaze
ta  Robotnicza" f Arbńterzeitung) i miesię
cznik naukowy „Walka" (Der Kampf),  
znajdują się dzienniki i tygodniki dla ko
biet, d la włościan, dla młodzieży, dla dzie
ci, miesięczniki sportowe i pedagogiczne, 
samorządowe, abstynenckie. Ilość nakładu 
wszystkich tych czasopism wynosi półtora 
miljona egzemplarzy! Pomimo drożyzny 
papieru i druku, pomimo drożyzny dzien
nika — klasa robotnicza austrjacka potrafi 
utrzymać wszystkie te pisma. W ysiłek mu
si być olbrzymi, ofiaro wielka dla klasy pra
cującej, nie otrzymującej znikąd najmniej
szego zasiłku i pomocy. Cały ten olbrzymi 
nakład jest dziełem samopomocy. Wyzwo
lenie może przecież być dziełem tylko nas 
samych. Stara ta  prawda marksowska 
sprawdza się cudownie na przykładzie to
warzyszów austrjackich. W ydać półtora 
miljona egzemplarzy dzienników, tygodni
ków, miesięczników i spożyć ten cały ol
brzymi nakład i opłacić go — jest to wysi
łek, graniczący z cudem. I tym cudotwór
cą jest zresztą austrjacki robotnik.

Obok gazety działa książka. Znana na 
świat cały jest „Księgarnia Ludowa" wie
deńska. I dziś, mimo całego upadku, n ie  
przestaje ona pracować. W ydaje nietylko 
broszury, ale duże, cenne dzieła,. W  o s ta t
nim  roku wydała ogółem trzydzieści sześć 
broszur i książek, w ogólnej ilości pół mi
ljona egzemplarzy. W  liczbie tych książek 
znalazły się dzieła tak wielkie, jak „Pis
ma" W iktora Adlera, jak „Historja Rewo
lucji auistrjackiej" Ottona Bauera i trzec i 
tom „Historji Socjalnej Demokracji au- 
strjackiej'1 Brugela, I dzieła te zostały — 
rozprzedane. Część nakładu wchłonął w  
siebie handel księgarski niemiecki i między
narodowy, ale olbrzymia większość tych 
cennych książek została w Austrji. Robot
nik austrjacki z głodowych zarobków swo
ich opłaca nietylko gazety, a le  i  w ie lką , 
drogą książkę.

W ydział Oświaty i Kultury pracował 
w  szczególności dla dzieci robotniczych i 
sprzedał książek za ogólną kwotę dwa i pół 
miljarda koron. W ydział organizował wy
kłady, kursy języków obcych, robót ręcz
nych, około tysiąca odczytów i pokazów 
świetlnych. A  obok tego siedemset szesna
ście przedstawień teatralnych i koncertów 
symfonicznych, na które zakupili bilety 
344,333 robotników i robotnic. Prócz tego 
po dzielnicach zorganizowano 81 wieczo
rów artystycznych.

Ćmi nam  się poprostu w  oczach, gdy 
czytamy i zapisujemy takie cyfry i tak ie  
wyniki. Towarzysze nasi powinni cyfry te  
znać na pamięć. Cyfry te powinny to w a 
rzyszyć każdemu agitatorowi partvjnemu. 
Pomyśl tylko, jak to jest w A ustrji i jak 
to jest u nas! Trzeba dopędzić, dogonić. 
Trzeba siedmiomilowe buty włożyć, aby
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budżetem ? Jeżeli tak, to pominięcie tak  w iel
kiej pozycji w budżecie jest jego sfałszowa
niem.

ECHA WIZY,TY SENATORA RERENGERA W 
WARSZAWIE.

Marszałek Senatu otrzymał od Prezesa Senatu 
francuskiego p, Ca'ston’a Damuqu'a list z podzię
kowaniem za serdeczne przyjęcie p. senatora Be- 
reragera w czasie jego pobytu w Warszawie,

P. COLBAN W WARSZAWIE,
Przybyły wczoraj rano z Gdańska p. Eryk Col- 

bant dyrektor sekcji mniejszości narodowych se
kretariatu Ligi Narodów .przyjęty został przez p. 
ministra spraw zagranicznych.

Po południu przyjął p, Colbana p. 'wiceminister 
spraw zagranicznych Marjan Seyda i odbył z nim 
konferencję w sprawach mniejszości narodowych, 
któremi zajmował się ostatnio- trybunał "międzyna
rodowy w Hadze oraz Rada Ligi Narodów. (PAT.)

P- KORFANTY ZASTĘPU JE P. W ITOSA.
Nieobecnego w  W arszaw ie prem jera W i

tosa zastępuje p. w ice-prem jer Korfanty.

Komunikat C.K P.P.
w  sprawie M U  [ . p i a ł y  Minisirów

Prczydjurn Centralnego Komitetu Pracowni
ków Państwowych, wobec oświadczania pana Pre
zesa Rady Ministrów w Sejmie w dniu 31 paździer-

m . amm, m  ■ ■ irVl (

niika r. b., podczas przemówienia posła Pppiefa- 
iż jest kłamstwem, popełnionem przez delegację, 
która była u niego jakoby oświadczył urzędnika® 
państwowym: róbcie co chcecie", uważa za wrói 
obowiązek stwierdzić co następuje: Z siidjcncji.
jaką odbyli u pana Prezesa Rady Ministrów dele
gaci zjazdu Stowarzyszenia Urzędników Pańitwo- 

| wych w dn. 28.IX rb., złożyli oni pisemne sprawo- 
| zdanie, podpisane osobiście imiennie przez dele

gację im corpore w składzie pp. Stefana Czarniec
kiego, okręgowego inspektora pracy w Lublinie. 
Pawła Gettla, naczelnika wydziału opieki społecz
nej w województwie Nowogródzldcm, ks. d-ra Hek 

I łona Michała, profesora gimnazjum nauczycielskie- 
| go w Łomży i Leona Nadoilskiego, intendenta gma- 
j chów Minister;um Skarbu. W sprawozdaniu te® 
I są następujące słowa: ,,Na zapytanie, czy są jakie

kolwiek plany Rządu i nadzieje na pewną, choćby 
drobną, poprawę, Premjer odpowiedział krótko: 
„Jutro będzie gorsze jak dzisiaj. Nic innego po
wiedzieć wam nie mogę, gdyż inne powiedzenie ni6 
byłoby szczere". W dalszym ciągu rozmowy, na 
zapytanie, co urzędnicy maiją robić, nie będąc w 
możności przysposobienia się do przetrwania zi
my, pan Premjer odpowiedział: ,Róbcie co chce
cie, ja wam nic wilęcej powiedzieć nie jestem W 
stanie; jak się skarb poprawi, to  wtedy będziemy 
mogli zastanowić się nad tern, by urzędnikom 
przyjść z pomocą".

Prezydjum C. K. P. P.
Prezes (—) H. Raabe.

Sekretarz Generalny f—) Z .Duda.

TELEeaAMY.
Spluwa osSiszho îowań.

dorównać, aby stanąć w jednym szeregu.
Nie jest to dziełem przypadku. Jest 

to dziełem twardej, na dziesiątki lat rozło
żonej pracy. Jest to w wielkim stopniu 
dzieło wielkiego organizatora, wielkiego 
towarzysza austrj ackiego Wiktora Adlera. 
On potrafił tchnąć ducha niiewyczerpują- 
cego się nigdy w masy austrjaickie; potra
fił odszukać i zorganizować najbliższych 
współpracowników swoich, dzisiaj wyko
nawców jego testamentu duchowego i jego 
szlachetnej woli społecznej i rewolucyjnej. 
Potrafił wynaleźć tow. Adelę Popp i zor
ganizować kobiety austrjackie; stworzył 
olbrzymi ruch w kierunku zajęcia się dziec
kiem i przygotowania przyszłych pokoleń; 
był abstynentem i walczył z widmem okrut- 
uem wódki w szeregach partyjnych. Ko
chał muzykę i nie bał się prowadizić pro
pagandę w jej obronie. Wiedział, że wiel
ki ruch wyzwoleńczy, jakim jest socjalizm, 
rozwijać się musi pod opieką Muz, aby kul
turę, dzieło burżuazji, uspołecznić, uludo- 
wić i zdemokratyzować i przygotować no
wego człowieka, który nietylko kulturę po
siądzie. ale wysiłkiem twórczym  podniesie 
się i na nowe pchnie tory — w górę, ku 
Słońcu, na drogi prometejskiego boskiego 
wysiłku.

Henryk Bezmaski.
m<û >i o i> iwLmw n ir^ im  11—w—t—n m ^ V ^ —i i r ^ r

Kronika 
parlam entarna

O POGW AŁCENIE NIETYKALNOŚCI PO
SELSKIEJ.

W czoraj połączone komisje senackie re
gulaminowa i praw nicza om awiały w niosek 
Zjednoczenia niemieckiego w  spraw ie po
gw ałcenia nietykalności poselskiej przez re 
wizję w  m ieszkaniu senatora Hasbacha.

Min sprawiedliwości Nowodworski o- 
świadczył. iż p rokura to r w  Starogardzie, któ- 
ty  zarządził rewizję, mylnie in terpretow ał 
przepisy K onstytucji i pruskiej procedury k a r
nej i postąpił lekkom yślnie, n a  co mu też 
zwrócono uwagę.

Głosami w iększości rządowej powzięto 
rezolucję, uznającą stanow isko m inistra i w y
dane przez niego zarządzenia za w ystarcza
jące.

Tow. sen. Posner i sen. Woźnicki (Wyzw.) 
wpowiedzieli się przeciw ko takiem u trak to 
waniu spraw y i zgłosili votum mniejszości.

W  dyskusji poruszono również zasadni
czą kw estję rewizji m ieszkań posłów  i sena
torów.

Sen. Thullie (Ch. D.) oświadcza, że n ie ty
kalność poselska dotyczy tylko osoby posła, 
rewizje zaś w  mieszkaniu są dopuszczalne.

Tak osobliwego poglądu na nietykalność 
poselską nie podzielili naw et endeccy przyja
ciele sen. Thullicgo, a m inister Nowodworski 
wyraził opinję, że rew izja jest dopuszczalna 
tylko w  w yjątkow ych wypadkach, kiedy w ła 
dze są pewne (?!). że znajdą u posła poszlaki 
w iny osób trzecich.

Tow. sen. Posner i W oźnicki stanęli na 
stanowisku, że z zasady nietykalności posel
skiej w ynika, iż w m ieszkaniach posłów  i se
natorów  nie można dokonywać rewizji.

Tow. sen. Posner na dzisiejszem posie
dzeniu Senatu będzie przem aw iał w  debacie 
w niosków mniejszości w  tej sp raw ę.
Z SENACKIEJ KOM ISJI SKARBOW O-BU

DŻETOWEJ,
Na wczorajszem posiedzeniu senackiej 

komisji skarbowo - budżetow ej postanowiono 
skreślić w  uchwalonym przez Sejm projekcie 
ustaw y w spraw ie upraw nień organów w yko
nawczych władz skarbow ych, ustęp art. 4, 
przewidujący, że władzom skarbowym  wolno 
w razie potrzeby przeprow adzać rewizje oso
biste.

Przepis ten został dodany do projektu 
rządowego na w niosek pos. Michalskiego, 
który  m otywował go koniecznością tępienia 
nadużyć walutowych.

Tymczasem z całości art. 4 wynika, ic  
nie odnosi się on do nadużyć walutowych, lecz 
do „czynów karygodnych w  zakresie podat
ków spożywczych i monopolów państw o
wych".

Następnie komisja om aw iała spraw ę de
ficytu kolejowego.

Przedstaw iciel min. kolei zapoznał komi- 
„ię z danem i liczbowemi, z których wynika, że 
w ostatnich 3-ch miesiącach, a więc już za 
czasów gospodarki rządów Chjeno - Piasta, 
deficyt kolejowy, mimo ustawicznego pod
wyższania taryf, wyniósł 4 tryljony mk. poi.

W  przeciągu pierwszych 9 miesięcy r. b. 
w ydatki kolei wyniosły 9 tryljonów  630 mil
iardów, dochody zaś tylko 3 tryljony 130 mil
iardów, niedobór 6JŻ tryljona pokrył skarb.

Ogromną p.ozycję w ydatków  stanowią za 
liczki na roboty  i dostawy, k tóre  przekroczy
ły 3 tryljony mk. Najwięcej zaliczek w ydała 
dyrekcja w arszaw ska.

Główną przyczyną niedoboru, jak tłum a
czył przedstaw iciel min. kolei, jest spadek) 
marki, co też powoduje konieczność podno
szenia taryf.

CHOROBA P. MARSZAŁKA RATA JĄ.
P. m arszałek Sejmu Rataj zaniemógł i 

przez kilka dni nie będzie mógł pełnić swych 
kwkcji urzędowych.

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Senatu.

1) Sprawozdanie w sprawie naruszenia niety
kalności s. Hasbacha

2) Sprawozdanie o projetkcie ustawy w przed
miocie przedłużenia mocy obowiązującej ustawy 
z dn. 21 września 1922 r.

3) Projekt ustawy w przedmiocie wstrzyma
nia eksmisji dzierżawców na obszarze ziemi 
wschodniej.

4) Projekt ustawy w przedmiocie rozciągnię
cia ustawy w nabywaniu nieruchomości przez ob
cokrajowców na woj. śląskie.

5) Sprawozdanie o projekcie ustawy zmienia
jącej art. 14 ustawy w przedmiocie zmiany prze
pisów w opodatkowaniu spadków i darowizn.

6) Sprawozdanie komisji skarbowo - budże
towej o projekcie ustaiwy w sprawie uprawnień 
organów wykonawczych władz skarbowych.

Kronika polityczna
W YJAZD P. PREZYDENTA DO PUŁTUSKA 

Przed ostateczną decyzją w sprawie dymisji 
gen. Szeptyckiego.

P. P rezydent Rzplitej wyjeżdża w dniu 
dzisiejszym do Pułtuska, celem w zięcia udzia
łu w  uroczystości poświęcenia sztandaru  13 
p.p. W  podróży tej p. W ojciechowskiem u to 
w arzyszyć będzie p. m inister spraw  wojsko
wych, gen. Szeptycki. W  kołach wojskowych 
kom entują, że w spólna ta  podróż jest zw iąza
na z ostateczną decyzją co do ewentualnego 
pozostania gen. Szeptyckiego na stanowisku 
m inistra spraw  wojskowych.

KONFERENCJE PRZEDSTAW ICIELI SO
W IETÓW  Z PRZEDSTAW ICIELAM I NIE

MIEC I ESTONJI.
Jak  nas informują, p . Kopp, delegat rządu 

sowietów do rokow ań polsko - rosyjskich, 
złożył w izytę posłow i Rzeszy niemieckiej, p. 
Rauscherowi, z którym  przez dłuższy czas 
konferował. P. Koppowi tow arzyszył na tej 
konferencji p. Biesiadecki.

Drugą konferencję odbył p. Obolenskij, 
poseł sowietów w  W arszaw ie, z przedstaw i
cielem Estonji w  W arszaw ie p. Leppikiem. P. 
Obolenskij konferencję tę  odbył w  porozu
mieniu z p. Koppem.
PRZERW A W  ROKOW ANIACH POLSKO - 

ROSYJSKICH.
W  kołach politycznych obiega w iado

mość, że narady polsko - rosyjskie zostaną na 
parę  dni przerw ane. Przerw a ta  m a na celu 
umożliwienie delegacjom oddzielne omówienie 
n iektórych kwestji.

W  SPRAW IE STRA JK U  KOLEJARZY'.
Zastępca prezesa R ady m inistrów zapro

sił wczoraj wieczorem  posła tow. Kuryłowi- 
cza, prezesa Zw. zaw. kolejarzy, z  k tórym  od- . 
był konferencję w  spraw ie zaostrzającego się 
strajku kolejarzy.
KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOW EGO".

„Dziennik Ludowy" z dn. 1 listopada zno
w u został skonfiskowany. W  m iesiącu paź
dzierniku skonfiskowano „Dziennik Ludowy" 
8 razy.
NOW A KONFISKATA „PRZEGLĄDU W IE

CZORNEGO".
''“’""p. Ą. T. donosi: „W obec podania w  N-rze 

250 z datą  2 b. m. czasopisma pod nazwą 
„Przegląd W ieczorny" fałszywej wiadomości 
o rozpoczęciu strajku pocztowego w W arsza
wie, który, zgodnie z oświadczeniem w arszaw 
skiej dyrekcji poczt i telegrafów  w  zupełności 
nie m iał miejsca, przeto upatrując w  treści a r
tykułu  pod ty tułem  „Strajk pocztow y — sy
tuacja w W arszaw ie" cechy przestępstw a w 
artykule 263 K. K. przewidzianego, Kom isar
iat Rządu na m. st. W arszaw ę obłożył aresz
tem Nr. 250 wyżej wymienionego czasopisma 
przy równoczesnem w ytoczeniu spraw y sądo
wej przeciw  winnym w ydania i rozpow szech
niania tego N-ru.
DALSZE RUGI W  M INISTERJUM  PRACY.

Uwolniono ze służby w  min. pracy d-ra 
Eugenję Pragierow ą. kierow niczkę referatu  
ochrony pracy kobiet. Zwolnienie to, pod )b- 
nie jak i poprzednie, m otywowane względami 
„oszczędności", ma charak ter polityczny.
JESZCZE SŁÓWKO O KREDYCIE FRAN

CUSKIM.
Senator Henri Berenger, po powrocie z 

Jttgosławji, Rumunji i Polski, oświadczył 
dziennikarzom  paryskim , między innemi: „Mo
głem się jaknajdokładniej przekonać, że k re 
dyty, k tórych się od nas te  kraje domagają, 
przyniosą korzyść naszemu przemysłowi na
rodowemu, a pozatem  dane będą pod zastaw  
poważnych dochodów (monopole, lasy, opła
ty wywozowe it. p.), ściśle określonych i kon
trolowanych (oczywiście przez wierzyciela, 
przyp. nasz).

Oczywiście, musimy się o tern downaly- 
wać od senatora francuskiego, bo R ząd pol
ski nie raczył poinformować naw et Sejmu, na 
jakich w arunkach mamy otrzym ać pożyczkę 
towarową!

N asuw a się jeszcze druga uwaga. W  b u 
dżecie p. Kucharskiego w ydatki wojskowe są 
zmniejszone przeszło o trzecią część, przy- 
czem głów rjc chodzi tu  o zmniejszenie w y
datków  rzeczowych. A na to  w łaśnie mamy 
otrzym ać k redy t od Francji! Cóż to  w ięc zna
czy? Czy to, że p. Kucharski nie zam ierza w  
przyszłym roku korzystać z tego k redytu? 
Czy też umyślnie pominął tę  pozycję w  swoim 
budżecie, aby później przyjść z dodatkowym

ODPOWIEDŹ FRANCJI NA NOTY ANGIEL
SKIE.

Paryż, 2 listopada. (P. A. T,). — Rząd 
francuski wysłał odpowiedzi na dwie noty 
rządu angielskiego, z których jedna dotyczyła 
sprawy komisji rzeczoznawców, druga zaś — 
kwestji Nadrenji. W tej ostatniej sprawie rząd 
francuski wysuwa w odpowiedzi swej prawni
cze argumenty tego samego rodzaju, jakie 
przedstawił rząd angielski, a dotyczące pew
nych trudności, które wynikają z podziału 
państwa Niemieckiego. W odpowiedzi swej 
rząd francuski powołuje się na art. 27 trak
tatu wersalskiego, ustalający granice niemiec
kie, lecz nie gwarantujący ich.

POPRAWKI BELGJI.
Londyn, 2 listopada. (P. A. T.). — Jak 

się okazuje, rząd belgijski poczynił w  tekście 
zaproponowanej przez rząd angielski noty, 
zapraszającej Stany Zjednoczone do wzięcia 
udziału w pracy komisji rzeczoznawców, jedy
nie dwie nieznaczne poprawki redakcyjne. 
Rząd angielski przyjął bez wahania poprawki 
belgijskie i z kolei zaproponował rządom 
Francji, Belgji i Wioch przyjęcie w ten spo
sób zmienionego tekstu zaproszenia.

WŁOCHY GODZĄ SIĘ NA PROPOZY
C JE ANGIELSKIE.

Rzym, 2 listopada (P. A. T.). — Wło
chy zgodziły się na propozycję rządu wiel- 
kobrytańskiego, co do zaproszenia Stanów 
Zjednoczonych i powołania komitetu rze
czoznawców do Londynu.

PLAN PRACY KOMITETU 
RZECZOZNAWCÓW,

Wiedeń, 2 listopada. (PAT.). „Neu® 
Freie Presse" donosi z Londynu; Wielka 
sensację wywołała wiadomość, jakoby ko
mitet rzeczoznawców miał obradować nie
tylko w Paryżu i Berlinie, lecz ma rzeko* 
mo odbyć podróż okrężną po krajach euro
pejskich, aby się poinformować o majątku 
niemieckim, ulokowanym za granicą, orał 
ile z tego majątku będzie mogło być wzię
te na rzecz pożyczki odszkodowawczej' 
Chodzi tu o inicjatywę, daną przed rokiet*1 
przez Mac Kenna. Angielscy rzeczoznaw
cy oceniają niemiecki majątek za granicą n® 
5 mil jardów marek w złocie. Rzeczoznaw
cy amerykańscy szacują majątek niemiec
ki, który może być użyty jako zastaw dl® 
pożyczki zagranicznej, na 20 miljardó^ 
marek w złocie.

Zatarg rządu Rseszy z Saksonią*
W PARLAMENCIE SASKIM.

Drezno, 2 listopada. (P. A. T.). — Na dzi
siejszem nocnem posiedzeniu sejmu saskiego 
posłowie narodowi zażądali odroczenia za
przysiężenia nowego prezydenta ministrów, 
ponieważ przeciwko ważności jego wyboru 
wniesiono protest do trybunału państwa. Iden
tyczny wniosek zgłosiła niemiecka partja lu
dowa. Oba te wnioski zostały odrzucone i do
konano zaprzysiężenia prezydenta ministrów 
Fellischa, poczem nastąpiła przerwa w posie
dzeniu. Po przerwie prezydent ministrów u- 
lożył listę nowego gabinetu.
SKŁAD NOWEGO RZĄDU SASKIEGO.

Drezno, 2 listopada. (PAT..). Skład 
nowego gabinetu saskiego przedstawia się 
następująco: Minister spraw wewnętrz
nych — Liebmann, minister finansów — 
Hałd, min. sprawiedliwości — Neu, oświa
ty — Fleissner, pracy — Elsner, gospodar
stwa — prezydent ministrów Felliscb. Ex
pose rządowe ma być wygłoszone na po
siedzeniu wtorkowem sejmu. Porządek 
dzienny następnegó posiedzenia sejmu za-

^  -  1  -    .  ^  .  m .  I -  «  l  ,  r t n f r i  . a twiera między innemi wniosek niemieckiej 
partji ludowej, domagający się rozwiąza
nia sejmu.

REICHSWEHRA ZAJMUJE NOWE MIEJ
SCOWOŚCI W SAKSONJI.

Drezno, 2 listopada. (P. A. T.). — Zajm* 
wanie poszczególnych miejscowości w Saks**' 
nji przez wojska Reichswehry postępuje pi* 
nowo naprzód. Do dnia wczorajszego oddział 
Reichswehry stanęły już na linji Oberlicht* 
nau. Prawdę w e wszystkich miejscowością^ 
ludność stawia opór. W  Oberlichtenan w c**' 
sie starcia 10 osób zostało rannych.

STARCIA,
Wiedeń, 2 listopada. (PAT.). „N 

Freie Presse" donosi z Drezna: W miej'
i scowości Grosserhein przyszło do stand® 

między Reichswehrą a tłumem, przyczep 
Feichswehra, używszy broni, zraniła 5 osób
KOMUNIŚCI PRZECIW SOCJALISTOM 

Berlin, 2 listopada. (PAT.). Jak  d*
noszą pisma, komuniści w Saksonji są zde
cydowani prowadzić energiczną walkę 
socjalistami.
O ODWOŁANIE KOMISARZA RZESZ*' 

Drezno, 2 listopada (P. A. T.). — N®  ̂
tychmiast po utworzeniu gabinetu, pre*J_ 
dent ministrów Felliscb zażądał teleg*'® 
ficznie odwołania dr. Heinzego.

Haprężona s^fuac§a w ISicmczech.
SOCJALIŚCI WYSTĘPUJĄ Z RZĄDU.
Berlin, 2 listopada. (P. A. T.). — Wolff 

donosi: Jak słychać w Reichstagu socjalni-de- 
mokraci na dzisiejszem posiedzeniu partyjnem 
przy bardzo licznym udziale członków posta
nowili wszystkiemi glosami przeciw 19 odwo
łać swoich ministrów z gabinetu Rzeszy.

_  LOSY KOALICJI RZĄDOWEJ.
Wiedeń, 2 listopada (P. A. T.). —■ 

„Neue Freie Presse" donosi z  Berlina, że  
prawdopodobnie w  ciągu dnia dzisiejszego 
rozstrzygną się losy koalicji rządowej. Od
było się posiedzenie gabinetu, na którem 
zajmowano się sytuacją, wywołaną nowym 
spadkiem marki. Także przyjął u siebie 
kanclerz zarząd partji socjalno - demokra

tycznej. Posiedzenie gabinetu, które 
ło się zająć żądaniami socjalnych - dem^T 
kratów zostało odroczone do dnia dzisieI 
szego, gdyż mjnistrowie, należący do stro^ 
nictw mieszczańskich wyrazili życzenie V°. 
rozumienia się ze swemi stronnictwa**^ 
przed decyzją gabinetu. Stanowisko s(y 
cjalnych demokratów staje się obecnie &  
raz bardziej nieprzejednane.

NARADY KANCLERZA Z PRZED
STAWICIELAMI SOCJALISTÓW,

Wiedeń, 2 listopada. (PAT.). „Afb^j 
ter Zeitung" donosi z Berlina: Dziś ptĄ^ 
południem kanclerz Rzeszy złoży na ^  
siedzeniu rady ministrów sprawozdam® 
wczorajszej swej konferencji z przede”  
wicielami frakcji socjaldemoikratycznel<
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na bardzo dogodnych 
warunkach!

Prasy o b e c n ie  w z m a g a ją c e j  s i ę  d r o ż y ź n ie  k a żd y  m a m o ż n o ść  u b ie r a ć  s i ę  ta n io  i w y k w in tn ie
je d y n ie  w  f ir m ie

P O L 8 Z Y K £&  Centrala: Przejazd 1.
A  m -a  j ł  js L m ^  Oddział: N iecała 2.

Okrycia f kostjumy damskie Pończochy, Galanterja skórzana Veloury, Ulstry, Syberyny
Ubiory m ęskie i dziecięce Sukna, Korty, Krepy, Szewioty Materjały bławatne

Obuwie, Bielizna, Trykotaże Bostony, Kamgarny, Zamsze Watoliny, Adamaszki
UWAGA: W ykonywamy także na zamówienia okrycia damskie i ubiory m ęskie z obranego m aterjału

p o d łu g  o s t a t n i c i i  m o d e l i .
O b ejrzen ie  n a sz y c h  m a g a z y n ó w  n ie  o b o w ią z u je  do k u p n a.

Podczas obiadu od 1 1 pól do 3 sklep zamknięty.

’sSESEW S GSSHJSE

Fr. Karpiński * Waram

l i a  a M i t l l  t  mytii twaiij
u osób z  c e r ą  t ł u s t a ,  p o ł y s k u j ą c ą  
skłonną do w ą g r ó w  i p p y s a c z y  oraz 

p r z y  ł u s z c z e n i u  się s k ó r y .
W wypadkach uporczywych używać należy 

m y d lą  a lk a l i c z n e  N r 2.

NA RATY
i  za gotówkę

l i s  b a r d z o  do^j^dnych w a r u n k a c h  
wykwintne Qtes*ycia a a m s k ie ,  kostjum y, p a l

ta  p lu s z o w a  oraz u b io r y  m ą s k is
N o w o lip ie  3 9 ,  m- 3 , front II piętro.

Wystawa Książek
w Resursie Obywatele Iciet

Otwarta dla publiczności w  sobotę i w  niedzielę od 10 r. do 7 w.
p. I „Zagadnienie Książki**.

W e jśc ie  b e z p ł a t n e .

Długa 19. N A  I Ł J L ^ I T  Długa 19.
Garderobę męską: ubiory marynarkowe, żakietowe, sm okin

gowe, sportowe, PALTA jesienne, zimowe i futra. 
Okrycia damskie: sukienne, kow erkotow e i pluszowe oraz 
kostjumy. llb ory dziecięce w  dużypi wyborze z najlepszych

m a‘eriałów krajowych i zagranicznych 
gotowe i na zamówienia, polaca

{filia pęCeBitpfspaioiiJa99 U łu g a  19* K S?
Wyk ńczenie pierwszorzędne. Pracownia na miejscu.

llbi©PSf m ę s k ie
Okrycia damsliie

najprzedniejsze gatunki 
wykwintna robota 

Solidne dodatki

M A  M A T Y  Ł
CENY GOTÓWKOWE 

H sj^ogodniejszs warunki 
„SZYJKL" Długa 2 3

wejście frontem i bramą.

N A  R A T Y !!!
Okrycia, kosljumy dam skie, ubiory, jesionki 

męskie. ZŁOTA IS m. 29.

D r. K O R  A B IE  W ICZ
35 W en e r o lo g .z  P e t e r s b .  P r a k t .
3 2  la t .  S s a n k . T cyp p . S y f i l i s .  Wlewan. przy
stępne dla niezamoźn. TEŁ. 131-37. (i. Ś w ia t  21 

i FRETA 3 5 . Frzyjm. 1 1 -2  I 5 - 8  g. w.

o jfodz. 2 zawiadomi ich o uchwałach ga
binetu.
REAKCJONIŚCI PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 

DO ZAMACHU. 
Wiedeń, 2 listopada. (PAT.), „Arbei-

ter Zeitumg'* donosi, że w Koburgu i nad 
granicą turyngijską odbywa się w dalszym 
ciągu koncentracja oddziałów prawicowych 
Hittłera, Powołanie do służby następuje 
Cawet przy pomocy żandarmów bawar
skich. Wszystko V/skazu je na to, że prawi
cowcy chcą przyśpieszyć akcję zbrojną.

KOMUNIKAT RZĄDU RZESZY 
Wiedeń, 2 listopada. (PAT.). „Neue 

Ereie Presse" donosi z Berlina: Rząd Rze
szy, po przeprowadzeniu śledztwa w spra
wie tworzenia się oddziałów prawicowych 
nad granicą turyngijską, wydal następują-

cy komunikat: Dotychczasowe dochodze
nia na miejscu wykazały, że po stronie tu- 
ryngijskiej skoncentrowane są znaczne od
działy policji turyngijskiej, zaś po stronie 
bawarskiej oddziały Selbstsehutzu w sile 
ckoło 2 pułków. Dotychczas do starć nie 
doszło.

RZĄD RZESZY ŻĄDA WYJAŚNIEŃ OD 
BAWARJI.

Berlin, 2 listopada (P. A. T.). — Mi
nister spraw wewnętrznych Sollman, jak 
donosi ,,Vorwarts“, wystosował do bawar
skiego prezydenta ministrów telegram, do
magający się wyjaśnienia w sprawie ru
chów wojskowych w Bawarji północnej 
oraz w sprawie zarządzeń rządu bawar
skiego, wydanych ze względu na sytuację 
zewnętrzną polityczną.

i i  N a d ren ii.
AKCJA SEPARATYSTÓW.

Berlin, 2 listopada. (PAT.), Jak do
noszą z Akwizgranu do pism tutejszych, 
grupa separatystów, przybywszy wczoraj 
do miasta, zajęła szereg domów na rynku 
i rozpoczęła ostrzeliwanie ratusza.

ROZBROJENIE SEPARATYSTÓW.
Akwizgran, 2 listopada. (PAT.). Biu

ro Wolffa donosi: Separatyści zostali dzi
siaj, na zarządzenie delegata komisji nad- 
reńsikiej, rozbrojeni przez belgijską żan- 
darmerję. Ratusz i inne budynki publiczne 
zajęła policja niemiecka.

S y ;n ja  w i i j i .

Iii

Ateny, 2 listopada (P. A. T.). — Go-
hatas oświadczył, że powzięto wczoraj de
cyzje ostateczne. Przywódcy stronnictw 
antivenizeLslycznyeh ogłosili, że nie we
zmą udziału w wyborach. W obwieszcze
niu, podpisanem przez Plastinasa, termin 
Wyborów wyznaczono na dzień 12 grudnia. 
Według doniesień dzienników, gen. Me- 
taxas umknął do Włoch na pokładzie stat
ku norweskiego.

siiaiiós m
Li

Londyn, 2 listopada, (PAT.), P.R. —* 
£górą w 300 miasteczkach prowincjonal
nych Anglji i Walji odbywały się wczoraj 
Wybory do rad miejskich. Według danych, 
Ijochodzących z 70 miast, stosunek kandy
datów poszczególnych stronnictw przed
stawia się jak następuje: Labour party — 

kandydatów, konserwatyści — 545, li
berałowie — 617, niezależni — 326.
, Londyn, 2 listopada. (PAT.). W wy
borach do rad miejskich w 80-ciu miastach 
’ okręgach Anglji i Walji, partja pracy zy- 
skala 29 mandatów, niezależni 4, konser
watyści stracili 17, liberali zaś 24.

— W zamierzonej podróży dokoła świata 
angielskiej weźmie udział zgórą 70 jednostek

°jowrych etekadry atlantyckiej
— Dyplomy adwokackie w Anglji otrzymały 

^'*zęze iko'biety. Do adwokatury w Anglji
°Puszczono ogółem 29 kobiet.

Sąd wojskowy w Amicns skazał zaocznie 
"'Uch generałów niemieckich, Gluckwitza i Wahla

na 20 lat robót przymusowych za rabunek doko
nany we Francji w roku 1913-ym.

— „Deutsche Zeitung" donosi, że były nie
miecki następca tronu przybył do  miejscowości 
Oelz na Górnym Śląsku.

— Wczoraj podpisano przymierze obronne 
pomiędzy Estonją i Łotwą

— Szwedzki minister spraw zagranicznych 
wystosował do króla telegram z zawiadomieniem, 
że po powrocie króla z podróży zgłosi podanie o 
dymiisję.

Rozmaitości.
Statystyka wypadków wśród kolejarzy 

amerykańskich-

Chioagnski , Dziennik Ludowy" podaje prze
rażającą statystykę wypadków wśród kolejarzy a. 
morykańskich: /

„W Ameryce, gdzie koleje są w rękach kapi- 
Łalirfów, ilość wypadków kolejowych jest olbrzy
mia. Wedlle sprawozdania międzysta,nowej komi
sji handlowej w Waszyngtonie, obejmuj ącąj rok 
1921, lista uszkodzonych w służbie robotników o~ 
bejznuje 1.537 wypadków śmierci i 113-511 ran
nych W ciągu jednego roku.

Zdaniem organizacji kolejarzy, wzrost wypiadi. 
ków jest winą wadliwego wyposażenia kolei, na 
jakie pozwoliła międzystanowa komisja handlowa 
przcdsiąbiorcam kolejowym godząc się na przyj
mowania ludzi niewłaściwych w celu złamania 
strajku warsztatowców.

Najcięższą stratę ponieśli ludzie, zajęci w ru 
chu kolejowym, ale na ilość zabitych i  rannych 
składają się wszystkie bez wyjątku oddziały służ
by, zajętej na kolejach. Utrzymanie dróg kolejo
wych pociągnęło za sobą największe oiiary w lu
dziach, Z tych bowiem robotników zginęło 428, a 
okaleczało 21.859.

Glosy czytelników.
Jak traktuje robotników dyrektor fabryki cementu 

w Grodżcu.
Podczas strajku górników w zagłębiach: Dą- 

browskieim i Krakowskiem dyrektor fabryki ce
mentu „Portland" w Grodźcu, p, Kwapiszewska, 
pozwolił sobie na następujący wybryk:

Pewien gospodarz, ob. K., otrzymał pozwole
nie na zabranie 5 fur nawozu. Gdy jednak ładował 
3 furę, nadszedł p. dyrektor ^Kwapiszewski ł  o. 
świadczył ob. K. że więcej brać miu nie wolno. 
Cb. K, tłoimaczył, że to nawóz i nikomu w fabryce 
na nic się nie przyda, a na to p, Kwapiszewski: 
„Robotnicy strajkują, to i to zeżrą".

Robotnicy zapamiętają sobie to  wyrażenie p. 
Kwapiszewskiego.

SI

Śfc. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA.

Ruch robotniczy
Z życia partii

, POSIEDZENIE C. K. W.
Dziś o godz. 1 i o godz. 5 pp. w lokalu 

Z. PPS. w Sejmie odbędą się posiedzenia 
C. K. V/. P. P. S. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich członków konieczna.

WIELKI WIEC.
W niedzielę dn. 4 b, m. o godz. 1114 

rano w sali teatru Praskiego odbędzie się 
wielki wiec w sprawie sytuacji politycznej. 
Przemawiać będą tow. tow. posłowie: Ja 
worowski, Praiussowa, radni Holówko, Do
browolski i Lewacz, ławnik Szczypiorski 
i Hartleb.

WIEC NA OCHOCIE. 
W niedzielę dn. 4.XI r. b, o godz. 2 

pp. w lokalu, Grójecka 45, odbędzie się 
Wielki wiec polityczny

n. t. 1) Rząd, Sejm a klasa robotnicza, 2) 
drożyzna, 3) zamach, na ochronę lokatorów.
Przemawiać będą tow. tow.: Dewódzki, Ko
walew, Szczypiorski.

WIEC KOBIECY.
W sobotę dn. 3 b, m, o godz. 6 wiecz. 

w lokalu Syrokomli (w szkole) odbędzie 
się wiec kobiet. Przemawiać będą: poseł 
Praussowa, Weychert-Szymanowska, Szczy- 
piorska, Woszczyńska.

Ruch zawodowy
Posiedzenie bloku związków zawodowych 

pracowników instytucji użyteczności publicznej.
Zawiadamia się związki: Gazowni, E lektro

wni, Tramwajów, telefonów i pracowników miej
skich, że posiedzenie „Bloku" użyteczności publi
cznej odbędzie się tv sobotę dnia 3.XI b r. o  go
dzinie 10 rano. Sprawy b. ważne.

Związek Robotników Fraemysłu Spożywczego.
W  sobotę, dn. 3 listopada b. r. o godz. 4-cj ppoł. 
odbędzie się posiedzenie W ydziału Wykonawcze
go. Proszeni są o przybycie tow. Morawski, po
seł Dobrowolski, Grymin, Śladowski, Laskowski, 
Stanioch, Ulman, Marks i  Rozenberg.

D ziś: 8  nil IS w .
„Złota Serja*

wielkich atrakcji nowośęi.

S z t u k a !  H u m o r !  Ś m ie c h !

n , mu R ism il Królewska Na 31, telef. 49-44, B. 
W. J;>!l llŁUrlil star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor 
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 9—71/, w.

L I N O L E U M
Hurtownia Ceratowa firmy Samuel Lis w War

szawie, Nalewki 13 (tel. 255-78, 260-22) otrzymała 
większy transport linoleum do wykładania lokali, 
dywanów, chodników, a także chodników koko
sowych przedwojennej jakości.

W iec doizorców domowych. W  niedzielę, dn. 
4 b. m. o godz. 2 p. p, odbędzie się ogólne ze
branie dozorców domowych m. st. W arszawy w 
ogrodzie przy uL Lesizno 53, a w  razie niepogody 
w łokalu przy ul. Leszno 48. N a zebraniu oma
wiane będą sprawy przytuliska, odpoczynku nie
dzielnego, wzgl. świątecznego i opłat członkow
skich.

Strajk ddtzwrców domowych w  Łodzi. W  śro
dę rozpoczął się w Łodzi strajk dozorców domo
wych Dozorcy domagają się podwyżki w wyso
kości 1500 proc.

Ruch kulŁ-oświatowy.
T. U. R.

W ydział Młodzieży.
Koło PowązŁĆ Dziś o godz. 7 wiecz. odbę

dzie się zebranie z referatem  tow. Konarskiego 
p. t. „Finanse Polski"

Zjazd Związku Niezależnej Młcdizieiy So
cjalistycznej, który odbyć się miał 4 i 5 listopada 
został z powodu strajku kolejowego odłożony. O 
nowym terminie organizacje lokalne zostaną za
wiadomione przez Komitet Wykonawczy,

Chór T. U. R. Przy T. U. R. istnieje odl wrze
śnia chór mieszany. Obecnie kierownictwo chóru 
pragnie utworzyć chór mętsfki, przeszkodą jednak 
jest brak głosów basowych. Towarzysze obdarze
ni takimi głosami i  pragnący brać udział w pra
cach chóru zechcą zgłosić się do Sekiretarjatu T 
U R., W arecka 7, między 5—7 pp.

Życie gospodarcze.
Nowe opłaty wywozowe.

Na ostatniem posiedzeniu zmniejszonego kom
pletu kolegium GŁ Urzędu Priywoz-u i Wywozu 
uchwalono nowe opłaty wywozowe. I tak  od 
cebuli 30 proc. zysku wywozowego, co  wyniesie 
mniej więcej 5 proc. ceny wewnętrznej, t. j. od jed
nego wagonu 10-łonow ego 3 i pół dolara. Ten 
oam stosunek 30 proc zysku wywozowego zasto
sowano przy wywozie nasicn, maku i gorczycy. 
Przy wywozie słodu ustalono również 30 proc. 
z^ysku eksportera, ustalając opłatę w wysokości 
jednego dolara od! tony co uczyni 10 doi. od  1 
normalnego wagonu. Na tym posiedzeniu pozwo
lono wywieść 135 wagonów słodu zgodnie z ram a
mi ‘kontyngentu. (v).

Podwyższenie opłat w P. K. O.
Odl dn. 1 listopada r. b. Komitet dyrekcyjay 

P K. O. podwyższył w obrocie czekowym opłatę 
manipulacyjną do mkp. 2,000, zaś wkładkę zawiąz- 
kową do mkp. 100,000.—W kładką zawiązkową dy
sponować nie można i pozostaje ona mierozporzą- 
dzalną aż do czasu definitywnego zamknięcia 
konta. (v)-

Noiowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 1 650000 
Franki francuskie 97.500 
Belgia 82 500 
Berlin 0.00001 
Holandja 642 000 
Londyn 7.325 000 
Praga 484Ó0 
Szwajcarja 294.000 
W iedeń 23.40 
Wiochy —.—
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K R O N I K H ,
STAN POGODY.

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 10.5, najniższa 2.7; w Zakopanem' po
godnie, temperatura rano —1°, najwyższa 13®, aaj- 

— 2®.
T \ p. p. w dni-u dzisiejszym: Nieco cieplej,

zachmurzenie duże, miejsc am i mgła łub drobny 
deszcz, słabe wiatry południowo - wschodnie.

Zmiana kierunku tramwajów. Poczynając od 
poniedziałku, tramwaje linji ,„0" przechodzić będą 
przez całą długość ul. Żelaznej, Nowolipia, Smo
czą, Gęsią i Franciszkańską na mowozbudowanej 
części Jinji na ulicach Żelaznej, Nowolipie i Smo
czej, Natomiast tramwaje tej linji nie będą prze
chodzić przez Muranów, lecz przez Gęsią do Fran
ciszkańskiej. Od poniedziałku zmieniony też zo
stanie kierunek linji „P", tramwaje której prze
biegały dotąd przez Franciszkańską, Nalewki, Bie
lańską i Senatorską, obecnie zaś kierowane będą 
przaz Franciszkańską, Gęsią, Dziką, DzMną, Kar
melicką, Leszno, Solną i Mirowską, '(b).

Znalezione pieniądze w M. S. Z, W kory
tarzu przy kasie konsularnej w ministerjuin spraw 
zagranicznych znaleziono pewną sumę w markach 
polskich, którą zainteresowany pa udowodnieniu 
jnożć odebrać w kasie konsularnej ministerjum. 
ZEBRANIA I ODCZYTY.

„Herbatka" P. O. W, W niedzielę dn. 5 b. 
m. o godlz. 7 wiecz. P. O. W. urządza zwykłą 
herbatkę towarzyską w lokalu Głosu Prawdy, na 
której ob. Medard Downarowicz będzie mówił 
„ 0  dobie 'obecnej". W części artystycznej wezmą 
udział artyści scen polskich.

Z Tolw. Fkonomistów i Statystyków. W ponie
działek, dn. 5 listopada o# godlz. 8 m. 30 wiecz. w, 
lokalu Tow. Ekon. i Statystyków (Jasna 19) odbę
dzie się odczyt dr. Adama Rose go p. t  „Obecny 
stan robotnika 'rolnego w Polsce".
WYCIECZKI.

Z Koła Akademickiego Krajoznawczego, {No
wy Świat 21). W niedzielę, db. 4 listopada, od
będzie się wycieczka do cukrowni w Józefowie. 
WYPADKI.

Walka policjanta. <z napastnikami Przodow
nik 14 kcoiisarjatu Laskowski, w czasie spraw
dzania posterunków' spostrzegł pijanego mężczy
znę, którego zamierzał odprowadzić do komisa
riatu, W drodfze na rogu ul. Nieporęckiej i Ząb- 
kowskiej napadło na Laskowskiego kilku oprysz- 
ków, którzy usiłowali odbić zatrzymanego pijaka. 
Wobec czynnego oporu ze strony napastników, 
przód’. Laskowski dobył szabli, którą broniąc się 
zaczął .płazować W czasie tej czynności szabla 
pękła. Wtedy napastnicy rzucili się na policjan
ta, który wystrzelił, lecz chybił. Nadbiegli ma 
•alarm inni policjamci tłum rozproszyli, zaś głów
nych sprawców zajścia braci Płow&kich zatrzymali 
i już bez .przeszkód wraz z pijakiem odprowa
dzili do XIV komisariatu.

Wypadek tramwajowy. Przed domem nr, 151 
przy ul. Marszałkowskiej, przechodzący przez śro
dek jezdni Abur Brzuszek został uderzony przez 
elektrowóz linji nr. 16. Lekarz Pogotowia stwier
dził u Brzuszka ranę tłuczoną głowy, wstazą® móz
gu i ogólne potłuczenie. Ranionego w stanie cięż
kim przewiozło Pogotowie do świtała św. Rocha.

Zamachy samobójcze. W mieszkaniu stróżki 
domu przy ul. Pawiej 40, wypiła jodyny w celu 
samobójczym Weronika Koszarska, lokatorka tego 
domu, Pogotowie przewiozło destperatkę do szpi
tala św. Rocha.

Uważajcie na balkony! W Al. Ujazdowskich 
nr. 14, z balkonu na parterze skradziono wczo
raj w nocy futro (niedźwiedź biały), które wisiało 
■tam celem wywietrzenia. Poszkodowany Moszek 
Hertz oblicza stratę na 200 miljonów mik.

Śmiertelny upadek z IV piętra. W domu nr.
7 przy ul. Bednarskiej 2-letnia Krystyna Inowac- 
ka, pozostawiona bez opieki, wdrapała się na pa
rapet okna i straciwszy równowagę wypadła z IV 
piętra na podwórze. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć, wskutek pęknięcia podstawy czaszki,

1 •

Z  sądó
O dach nad' głową.

Adam .Marienstras®, właściciel domu ar. 18 przy 
ul. Siennej, wystąpił do Sądu Pokoju VIII okręgu, 
przeciwko lokatorowi Abramowi Edelsztejnowi z 
powództwem, -o eksmisję.

•Vl’vWV.;

U B i f i e Y  H Ę S i O E
najprzedniejszej jakości wykwintne

o k s y c h -jl d j u m k i e
n a jH w ie isx y c ti nio«toti w y k w in tn e  w y k o n a n ie  

s  to w a ró w  k ra jo w y o h  i a ag ean F cen y ch

F U T R A
męskie z pierwszorzędnymi pokryciami 

w  w ie lk im  w y b o r z e

NA RATY
przy każdorazowym uwzględnieniu rozpłat stosownie do moż

ności płatniczej poszczególnego klljenta

poleca: lirma ^  S Z Y  K L ”  
D Ł U G A  2 3  wejście frontem i bramą.

KijiG! mim i  i W  a

Podstawą eksmisji była okoliczność, że po
zwany, mając wynajęty 'lokal Sa skład1 drzewa opa
łowego, przerobił go bez wiedzy powoda na miesz
kanie.

Pełnomocnik powoda, adw. Grynwaser, pro
sząc o eksmisję, powoływał się na art. art, 1728 
i 1729 K. C., które stanowią, że rzecz najęta win
na być używam li tyllko w1 myśl przeznaczenia 
nadanego jej w umowie najmu, jeżeli zaś biorący 
w najem obraca rzecz najętą na inny użytek niż 
ten na jaki była przeznaczoną, to  wypuszczający 
mocew jest żądać rozwiązania najmu.

Pełnomocnik pozwanego adw. Skrobecki wy
wodził, że bynajmniej nie każda 'zmiana przezna
czenia lokalu winna skutkować eksmisję i że nie 
można przepis prawa pojmować pod tym wzglę
dem kategorycznie, tembardziej ze względu na 
obecne warunki ekonomiczne i życiowe. Punktem 
ciężkości w tych wypadkach winien być mo
ment szkodliwości i dotkliwości izmiany dla inte
resów właściciela, t. j. jeżeli zmiana przeznacze
nia lokata jest takiego .rodzaju, że interesy wła
ściciela nie są pogwałcone, to eksmisja byłaby 
rzeczą niesłuszną. W tych zaś wypadkach, gdy 
zmiana przeznaczenia, nie .przynosząc szkody 
właścicielowi, ma na celu chęć uzyskania dachu 
nad głową, to przy obecnym głodizie mieszkanio
wym taka zmiana tembardziej wierna być uznaną 
za możliwą i dopuszczalną.

Sąd Pokoju powództwo o eksmisję oddalił, 
ustalając w motywach wyroku, że pretensji powo
da nie można uznać za uzasadnioną, ponieważ 
„pozwany przerobił skład drzewa na mieszkanie 
prywatne, że zmiana tego rodzaju przeznaczenia 
lokalu nie może być zbyt dotkliwą i szkodliwą 
dla interesów właściciela domu i że chociaż po- 
wódi skład; drzewa nazywa w skardze powodowej 
sklepem, czy miejscem, dla handlu, to  jednak tego 
rodzaju przeróbka na prywatne mieszkanie nie 
szkodzi prawom, powoda .

Wydział odwoławczy Cywilny Sądu, Okręgo
wego, w zupełności podzielił motywy Sądu Po
koju, i oddalając skargę apelacyjną, wyrok I in
stancji zatwierdził, (a).

Wyrok w  sprawie komunistów lubelskich.
W dniu 30 października sąd okręgowy w Lu

blinie rozpatrywał sprawę egzekutywy okręgo
wego komitetu komunistycznej partji robotniczej

Polski z 1921 roku i skazał: Małgorzatę Fornal
ską, Stanisława Wojciechowskiego, Jana Stopkie- 
wicza, Irenę Pawczyńską wszystkich na 2 łata 
ciężkiego więzienia, z pozbawieniem rpaw stanu, 
zaś Wyrostka Stanisława uwolnił. .(PAT),

Teatr i muzyka
Z KONSERWATORJUM.

KoteOert Wantowa Kochańskiego^.
Nie byłem obecny na pierwszej części kon

certu, w której artysta według programu, wyko
nał utwory Han dla, Bacha, Schuberta, Pagani
niego, czyli t. zw. repertuar poważny albo, ina
czej mówiąc, ten, w którym zapewne dał wyraiz 
wyższym, intelektualnym, wartościom swego talen
tu i ewej gry

Część diruga, ta którą słystzałemt, składała się 
z kilku transkrypcji Kreislera, z utworów Grana- 
dosa, Fiorilla, Duba, Lud, Różyckiego: wyłącznie 
mile ucho pieszczące, salonowe drobiazgi, wresz
cie z parafrazy z  „Carmen”, całkiem niednteresu- 
jącej. W tej części p. Wacław Kochański: wyka
zał wszystkie te zalety, jakich się takie kompo
zycje dlwnagają: nadzwyczaj śpiewny i czysty ton, 
wogóle miłą i ciepłą kantylenę i doskonale po
prawną technikę, przyczem jednak jego fraza jest 
niejednokrotnie bliada, pozbawiona plastyki dy
namicznej (n. p. „Walc" Brahm.su) a rytm daje się 
porywać chwilowym trudnościom technicznym 
(parafraza z  „Carmen").

Nie mniej artysta ściągnął do sali liczną pu
bliczność, która przyjęła go gorąco i skłoniła dlo 
wielu naddatków. J. R.

Teatr Wielki. Dziś „Tatmhauser". W nie
dzielę o godz. 3 p. p. „Pan Twardowski"; wieczo
rem „Straszny dwór". W poniedziałek „Tamnhau-

Iłs er .
Teatr Rozmaitości. Dziś i  jutro .„Dziady” . W 

niedzielę o godz. 3 p. p, .Rozbitki”. W próbach 
„Rycerz .powietrza" (Dzieci ziemi) utwór Tadeusza 
Rittnera w 3 aktach.

Premjera w czwartek 8 b. «n.
Teatr Reduta. Dziś „Nowy Don Kiszot". W 

niedzielę p. p. po cenach zniżonych „Przecho
dzień". Wieczorem JNowy Don Kiszot".

Teatr Letni. Codziennie „Dzwonek alarmo
wy",

Teatr Polski. Codziennie „Sen nocy letnief*. 
Jutro po południu o godz. 3 po cenach zniżonych 
po raz ostatni „Ten, którego biją po tlwarzy".

Teatr Mały. Dziś i jutro wieczorem .Kocha
nek od serca". Jutro po poł, o godlz. 4 po cenach 
zniżonych )fświt, dzień i noc“.

Teatr Komcdja. Codziennie „Bęben.". Jutro 
po poł. o godz. 4 po cenach zniżonych „Szkoła 
kokot".

Operetka Wodewil. Codiziennie „Madlame 
Pompadour".

Teatr Nowości. Codziennie .JCatia tancerka".
Teatr Praski. Dziś „Pochód duchów", jutro 

premjera wodew. „Król filmu" E. Czermańskiego.
Teatr „tSańczyk" diaje ostatnie diwa dni pro

gramu 33-go ,A by żyć!"
Teatr „Qui pro Qno“, Powtórzenie premjery 

„Wykiwali djabła"
Koncert - Porar.J-k Józjefa OzimińskiejJo. Ju

tro o godlz, 12 w ,poł. odbędzie się koncert J. Ozi- 
mińśkiego, który odiegra cały ezereg utworów z 
literatury skrzypcowej m. in. symfonję hiszpańską 
Lalio, Burleskę Andrzejowskiego, Tarantelłę Szy
manowskiego. W drugiej części wykonane będzie 
trio Czajkowskiego. Udział biorą: St. Gruszczyń
ski, prof. M. Dąbrowski — fortepian, próf. L, 
Budkiewicz — wiolonczela, prof. J. Lefeld — 
akompaniament.

Z Ftlharmonfi. Orkiestra £ Iharm oniczna pod
dyr. Józefa Śliwińskiego, urządza jutro o gediz. 3 
p, p. koncert symfoniczny. W programie między 
innemi Beethovena 3-cia- symfonja „Eroica”, Cał
kowity dochód orkiestra przeznacza na rzecz «&a* 
katastrofy w Cytadeli.

Teatr im. Aleksandra Fredry (Śniadeckich 5) 
rozpoczyna działalność swą w dniu dzisiejszym 
przedstawieniem kotnedji Fredlry .Gwałtu co się 
dzieje"; na przedstawienie izaproszeni są wyłącz
nie przedstawiciele świata politycznego, prasy, li
teratury i sztuki. Jutro o godz. 4 po poł. odbę
dzie się pierwsze przedstawienie dla .publiczności 
po cenach wieczornych. Drugie przedstawieni* 
togoż dhia o godz. 8 wiecz.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Corso Nirwiana — „Twe usta kłamią- .

W „Corso" i  „Nirwanie" mamy obecnie on* 
prawdę ładny obraz amerykańskiej wytwórni.

Dużo w nim efektownych, czyniących wraże
nie scen, prześliczne zdjęcia oo/onza i ogromnie 
umiejętne ujęcie tematu.

Sccnarjusz pomyślano i  wykonano z całą sta
rannością, a  że fabuła jest zajmująca przeto fihn 
wypadł bardzo interesująco. Śliczna, lecz o sła
bym charakterze dziewczyna, acz zaręczona z bo
gatym i podtatusiałym jegomościem zakochuje cię 
w młodym i ubogimi chłopcu. Uczucie walczy * 
lękiem przed życiem w niedostatku — lecz osta
tecznie zwycięża miłość i urocza Nance, naraża
jąc się na kompromitację u atóp ołtarza zrywa 
z narzeczonym.

Czy piękna panna zdecydowałaby się na Łe* 
krok tak heroiczny, gdyby me nagłe zbogaco- 
nie się ukochanego to  ostatecznie jest niewiado
me, ale że zawsze (lepiej wierzyć w szczerość 
uczuć sympatycznych bohaterów srztulki — więs 
publiczność z radością przyjmuje wieść o szczęściu 
młodlej pary.

Przyznać trzeba, że sztukę zagrano wybornie, 
a bohaterowie dałi kreacje naprawdę interesująco.

I-ka.

Patacie — Film
W nadchodzącą niedzielę Związek Narciarski

powtórnie organizuje w Kino Palace wyświetlenie 
prześlicznego filmu sportowego. Moc w nimi cie
kawych wiadomości o narciarstwie, moc wspania
łych zdjęć z popisów sportowych, a co najważ
niejsze pełno cudownych zdjęć z natury.

Kto się kocha w przyrodzie i sporcie, kto 
chce zapomnieć o prozie życia i przez kilka go
dzin napawać się pięknością śnieżnych szczytów— 
ten niech się postara o bilet wstępu na ten „po
ranek filmowy", I-k*.

Czy  chcecie P P | | M A T Y 7 M I I  gruntownie być uwolnieni' 
od w aszego  r \  Ł . w  IYI AA i  I * .  S»! U  Tysiące już w yleczonych!
Bóle w czkonkach i stawach, spuchnięte członki, okaleczałe ręce i nogi, któcie i bóle w 
rozmaitych częściach ciała, nawet cierpienie oczu są następstwami cierpień reumatycznych

i gichtycznych.
Proponują  Wam sfo w y le c z e n ia  śr o d e k  
n a tu r a ln y  I Żadne lekarstwo uniwersalne, lecz 
środek leczniczy, jaki łaskawa matka przyroda 
ofiaruje chorej ludzkości. Każdemu próba bez
płatna! Proszę mi napisać natychmiast, a wyszlę *  pff
Wam całkiem bezpłatnie mój środek i moją roz
prawę. Zostaniecie się mojemi wdzięcznymi zw<% 
lennikami. Expedition der Opern flpotheke Bu- 

dapest VI. F.btellung Nr 694.

W  A Q A  IfllT ' na dogodnych 
JuŁ JL &  w a ru n k a c h

P a lto  d a m sk ie  z im o w a  z a m s z o w a  i j e s ie n n e  
U biory m ę sk ie , p a l ta ,  je s io n k i i d z ie c in n e  

Su k n ia  z  tr y k o t . I K ołdry w a to w e
B lu zk i d żem p r . j K apy p ik ow e i o b ru sy
F iranki j C hustk i j e s ie n n e  i z im o w e
oraz wielki wybór b ie lizn y  m ę sk ie j  d a m sk ie j  i p o śc ie lo w e j

H O Ż A  7 m. 47. pp-tylko u s tę p s tw o .

Hr. mi Zofja Eostkowska
chor. skór., wener., analizy krwi 

na syfilis. C h ło d n a  2d, 
łel. 99-29, od 3 — 5 .

A n - a l i - v i r  *n»ez«> k r w i ,  na 
A \ i ! a l » 2 y  tryper, syfilis i in.
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Portrety  
$w yhwintnie wykonane I

flf Ki1T7 b- lek- kl- parysta w c *U!, ilirIŁ n e r .  skór., niemoc pic. 
Z ie ln a  II, do 1, 4—7.

DiRkEja T r a i w i w  l i i i  w Warszawie,
zawiadamia, że wobec ukończenia budowy linji tramwajowej na ul. 
Smocze|. Nowolipiu I Żelaznej, od dnia 5 b. m. wprowadza się na
stępujące zmiany w marszrutach linji „0“ I „P“ :

1) Wagony linji „0“, jadąc od Franciszkańskie), nie skręcą w 
Nalewki, lecz kierowane będą przez Gęsią, Smoczą, Nowolipie, 
Żelazną i dalej normalnie. Tak samo w kierunku odwrotnym.

2) Wagony linji „P“, jadąc od Franciszkańskiej, nie skręcą 
w Nalewki, lecz kierowane będą Gęsią, Dziką, Dzielną. Karmelic
ką, Lesznem. Solną, Halami Targowemi, Żelazną Bramą i dalej 
normalnie. Tak samo w odwrotnym kierunku.

Wielki wybór. U  W  A S S ' A !  Wyroby
Nie kupujcie na RATY nigdzie nie odwiedziwszy wytwórni

DIMw M od Hitt I Mim
I. LESZNO, S-to Jerska 24, telef. 196-26,

gdzie można nabyć wszelkie okrycia na nader dogodnych
warunkach.

Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku.
Dla p.p. robotników specjalny rabat.

I n r l  W jritj  n i m  Ustal

D n i o m  czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych n a 
grań poleca po cenacli najniż
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

Rinrlia. amerykańskie, etażerki, 
Ullillłd stoły od 800 tysięcy, oto
many, krzesła tanio wyprzedaje 
przedsiębiorstwo Luśniaka. Mo
kotowska 44.

Dr. mid. DUBROUICZ
b. lekarz klinik, włedeń. 

W sp ó ln a  52, tel. 141 05. 
Chor. wener. skóry i kosmetyka# 

do 10 r. I 5 — 7.

PlUtS zgrane połamane kupuje 
r i j l j  lub zamieniam na nowe. 
Plącę najwyższą cenę. Przyjmuje 
sie również do reparacji wszel' 
kie instrumenty muzyczne. Feł- 
genbaum, Bielańska l.

Mnhln solidne w wielkim wybo* 
IILJld rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

talfl ijalf jesiennych I zimowych 
J tli Puli oraz 5 0 0  g a r n i t u r ó w  
marynarkowych wyprzedamy 
bezcen. Posiadamy wielki wy' 
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła
snych i powierzonych materia
łów o 50£ taniej jak wszędzie- 
Sipowski I Majewski, Chmieln* 
4 9 ,  II p., front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym).

») Ra iatj s S sł  • s s f t
złote. Przyjmuie reperacje tam0 
dobrze. Zegarmistrz Gutmachef#
Smocza 21.
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